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WYCHODZI CODZIENNIE.
fnw ljife ta  w /noii we L w o w i a roomie 18 t/r . — pół

rocznie 9 itr. — kwartalnie i  tłr. 60 ant. — mig- 
lieoEnie 1 sir. 50 cnt. 

pr*9Byfk% pocztowi w P a ó i t w i a  A n ł t r j a c k i c m  
ą, IfiJznia 24 rir. — pólrooznie 12 .Ir. — k ^art ,lmo 6' n r. 

jgoikiigoznie t  ztr. 
n « i k |  pocztowg z a g r a n i c a :  do cafych Niemiec 

*• rocznie 60 marak — kwartalnie 1. ’-iarex 6 igr. 
dó Francji Anglji, Belgji, Wioch i Szwajuarji rooz- 
aie 60 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 tentów.
Hęicopisów redatccjet n ie zwraca.

P r iM tę  l  w m enla  m M ą  ?e
Biuro adminiitraoji „Dziennika tolikiogo“ przy ulicy By

ki tnikiaj. 1. 2 w down p. L uujtei ir we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie □. U . , w Berlinie, Lipiks 
Baryle., Szwaj arji i Wrocławiu pp. Haaaenatain a 
Vogler, w W .eds n F. Lóń,R Moeie, Bot.er i Bpi. 
w Wanzawie Rajohman ot Frandlor Biuru anonaów- 
i  Pa^Tłu  ̂pułkownik Baozkowaki Faubouro Poi;- 
■onieft 83. Ogłotuenia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rnaclśm aat 4, Paris.

Og i o  i z e n i a  prsyjmuia lig za opłatą 6 (Matów od 
miajioaobjgtośoi jednego wianu drobaya druk:aa 
(petit).

Lifty z pieniędzmi 11 ją być przaaytana franoo do Ada_i- 
miiraoji Ia lennik Folikiago*. — Liat* rakliura- 
oyjaa niaopieozątowana aie podlagają opiama.

Reklamy w n bryce , Nadesłane" 20 ct. od wiersza

H i

N apróżuo w  kraju  całym  szukanoby obszaru, j byłby w tym  przedm iocie w yraz opinji naszych 
gdzieby znaleźć m ożna stosunkowo więcej d ro -1 oddziałów roluiezycb.
bnych zdegeuerow anych koni, w ięcej drobnego Reszta zależeć hędzie od pojęcia i SDełnie- 
do roboty niezdolnego bydła, a b rak  ten  nw y lm a  zadania przez organa powołane do ocenienia 

- - naszyeh zażaleńdatni dopiero zam knięcie granicy.
Gospodarstwo w łościańskie na Podolu je s t 

notorycznie najgorsze i najbiedniejsze, p rzedstaw ia 
typ  upadku rolnictw a. Gospodarstwo n ..\ wj ększych 
obszarach niedorusło Wyżyn pow szjchue,’ 
k u ltu ry  ijn ie  prędko w znieść się tam  zdoła. 
W yjątkow o świetne, wzorowa gospodarstw a, któ-

W Ł Cs.

' ^  Szkoły DubUńskie.
  0 — .. w yjąm ow o swiewo, wzorowe m u - . 0 *---------------- , , . .
pytanie, jaki wpływ h zaietiwie ^ ik a  na P o d o la  naliczymy, nie , .IL Szczegółowy pfcurnw k krajo_wej wyższej

mnki rolnicze, zwła- ^ k a z u ją  doehodów, albowiem gospodarstwo i szk° 7  rolniczej * Dublanach tern się różni od

Podatek gruntowy na galic. Podolu.
Od jednego z obyw ateli-ro lnikćw  otrzym ujem y 

pismo n a s tę p u ją c e :
Każde przeobrażeire  w ustroju finansów p ań 

stwowych m usi oddziałać na stosunki eLonomi- 
czno-snołedzn . w k ierunku dodatnim  lub ujem 
nym . Nie m ożna też w ątpić, że zm iany przepro 
wadzone w zakresie  podatku gruntow ego nie po
zostaną bez w pływ u na stosunki rolnieze.

W obec podw yżki podatku  gruntow ego w 
kra jn  naszym , nasuw a się
w yw rze ta  zm iana na stosunki roim cze, zwia-    o . . ___________
szeza tam , gdzie jest najw iększą, tj. na Podolu, j ŷ u l wne ""w obec' naszych stosunków "”  d z iś ) Planów inny ch tego rodzaju zakładów  n au k o - 
Sądzę, że warto zastanow ić się nad tern pytaniem  , agzC7Q r0n to w .ć  się nie może. wycb, że szczególny nacisk- k ład s ie  s ię  ns ćwi-
w chwili, k iedy  przedm iotem  obrad licznych to- gtan rojujctw a mojem zdaniem , po- czen*a  w. laboratorjacH  i sem inarjacu, oraz de-
w arzystw  i anm et jes t, z jednej strony spraw a trzebnje opieki W szelkie pom nożenie ciężarów m onstracje praktyczne. Zam iarem  jć j bowiem jes t 
m tiio racyj i podniesienia rolnictw a, z drugiej byjobv m (że niebezpiecznem , a  już zdaje się nie u ie ty lko  podanie uczniom co najw ażniejszych 
kw est ja  w yw łaszczenia rolników  z ziem i. ulegać w ątpliw ości, że zw yżka podatau  o wiadomości z dziedziny teo rji i poznaj om ianie

Żyw otnem  więc jest d la  nas p y tan ie : o ile 50—100°/ i w yżej,'by łoby  ekonom iczną k lęsk ą , z drogam i, jak iem i się dochodzi do pojęcia praw d 
ubytek spowodowany podw yżką podatku  grunto- k tó ra  do° rozw oju’ rolnictw a przyczynić się nie naukow ych. O dpowiednio tem u celowi są  też 
wego będzie, w stosunku do rozw oju jro lm ctw a i p rzepisane egzam in* kursow e i ostateczne. —
s>ły podatkowój na Podolu znacznym  lub n ie - , ^  tą  ekonom iczną łączy  się jeszcze inna S rouai i siły  naukow e z Każdym rokiem  się u-
zDaczuym. ' k l ę s k a  m o r a l n e g o  z n i e c h ę c e n i a ,  z u p e łn is ją ; m ianow icie też będą staw iane  odpo-

Ż e podatk i nasze dotychczasow e nie były p OWSZOchnie w iadom o że nowela narzucona w iednie budynki na pom ieszczenie laboratorjów  
niskie, to w ykazała  s ta ty sty k a  porównawcz i, Po- nam  w roku 1879 przez* centralistyczną w iększość i zbiorów, o ile dotychczasow e okazały  się  nie- 
w szechnie w iadom o, że niższy podatek gruntow y i parlam entarną, ścieśniając n iezm iernie te rm in  w ystarczającem u — Chcący w stąp ić  do krajow ej 
w  Rosji, równie, jak  u łatw ienie taryfow e n ie - ! przeprow adzenia szacowań, zm usiła kom isje sza- wyższej szkoły rolniczej w D ublanach k an d y d a t 
w płynęły kó izystn ie  r a  stoaun’1 naBze ro ln icze .; CUIikowe do tej pobieżności, z k tó rą  trudno p o - |m a : '• w y k azać : a) m etryką  lub w in n y  w iary- 
Prócz tego dostrcedz się d i je  w państw ach i \ g odzjd dokładność i ścisłość. jgoduy sposób, że 18 rok  życia u k o ń czy ł; b) św ia-
krajaeh  cśeiennyeh tendeneja podniesienia ro ln i- . Prócz tego sk ład  kom isji nie zawsze był 5 desctweua szkolnem . że ukończył z dobrym  po-
ctwa z pom ocą csł ocbronnyeh i u lg  podatko- j SZCZęślśWy często p-zew ażało’ zdanie referenta, | stępem  w yższe gim nazjum , lub inny w stopniu
wych. W obec takiego stam i rzeczy jest praw ie j Który u legał wpływowi C herteka . in a u k  rów norzędny zakład  naukow y. 2. złożyć
pew nikiem , że k sżd y  obszar, któryby pozostał Na takich  p»dsrzw sch oparty  podatek  m e - l egzam ia w stępny  z przedm iotów , k tórych zna-
po za tą  ogólną tendencją, prędze; czy później, | zw yk ie yrysoki, m usiałby dem oralizow ać ro ln ika, I jom ość do zrozum ienia w ykładów  w krfjow ej 
uledz by  m usiał zgubnym  skutkom  nierównych a przyteE1 podkopałby pew ność m ajątkow ych w yższej szkole rolniezej w D ublanach szczegól- 
w arnnków  by tu . [stosunków , trudno bovdem znaleść p rak tyczną i nie jest p -trzebną, Od egzam inu tego uw olnie-

Zaprzeczyć trudno, że Podole przedstaw ia | różnice m ięuzy ezęściową konfiskatą  dobrze na- ni ^  kandydaci, k tó rzy  z innegu w yższego za- 
obszar tak i, w yjęty  z pod b łogosław ieństw  o g ó l- ib y te „.0 mają tk u  w ziem'', a  znacznym  u b y tk ie m ! l ł adu n łukow ego  przybyw ają i ci, k tó rzy  świt. 
nej tendencji. Do tego przekonania sk łan ia  nas QOcbodów, opartym  na pobieżnem , pospiesznością dectwo dojrzałości z wyższego gim nazjum  łub
nie ty lko  ocenienie stosunków  miejscowych, nie nacechowanem  postępow aniu. w yższej szkoły realnej posiadają. 3 nadto
ty lko  pnrów nanie podw yżki naszej z podw yżką ^  obec tattiego stanu  rzeczy, uzasadnione ' p rzed ło ży ć : a) św iadectw o m ora lnośc i; b) świa-
w zględnie obniżką dla innych \ chwalonych do- obawy o przyszłość naszego rolnictw a, i dectw o zdrow ia potw ierdzone przez lek a rza  za-

Gdyby kom isje rek lam acyjne nie sp rosta ły  swe- K| a dow ego ; c) w reszcie po otrzym aniu zapew nie
niu zadaniu, gdyby dzisiejsze oszacow ania u trzy- n' a p rzyjęcia pisem ae zobow iązanie, w ystaw ione 
m ały się na Podolu, stanęlibyśm y w przededniu  przsz  rodziców, opiekunów  lub protektorów  porę

gdzie ukończeni inżynierow ie przysposabiali się 
specjaln ie  na inżynierów  ku ltu ry .

N i ż s z a  s z k o ł a  r o l n i c z a  w Dublanach 
m a prak tyczn ie  w ykształeać zdolnych pomocni
ków guspodarskieh, jako  to : w łodarzy, dozorców 
folwarcznych i polowych, synów w łościańskich 
m ających gospodarow ać n a  m niejszej posiadłości 
i t. p., oraz podać tym że najpotrzebniejsze w ia
domości teoretyczne. Cel m a być osiągnięty 
przez prak tyczne ćwiczenia w w ykonyw aniu 
w szvstkich prac gospodarskich tak  w  polu, ja k  
na folwarku, w stodole i w stajn iach, następn ie  
przez odpow iedni w ykład  nauk  ogólnie Kształ- 

jcąeych, ja k  ic lig ia , język  polski, rachunki, po- 
| czątk i z g  o isetrji, w iadom ości z nauk  p rzyrodn i
czych, kaligrafia, ry su n k i/  a nareszcie w yjańnie- 

!n ia głów niejszych zasad rolnietw a, chown zwie- 
jrzą t, m ianow icie mb pielęgnow anie i prow adze-

chodów gruntow ych, lecz przedew szystk iem  po 
rów nanie uchw alonych dochodów gruntow ych z 
rzeczyw istym i przeciętnym i czynszam i gruntowym i.

N iestety  rozpow szechniło się  uprzedzi nie, aow e; k lęsk i licznych wyw łaszczeń i upadku 
że siła  podatkow a Podola je s t niew yczerpaną. roiu ietw a.
N aw et w spraw ozdaniu zn sk o m in  go po.da, k tó r y : Praw dopodobieństw o zw yżki podatkow ej w
optym izm em  niegrzeszy, w yczy ta łem : że zyżne kra iacji niem ieckich m onarchjj wywołało ag ita-
łauy podolskie łatwiej zniusą podwyżkę P°" eję na wielkie rozmiary. Mówiono o zaniepoko-
datkow ą. m  : jeniu ludności, petycjonowano do korony, rznea-

Ale głównym  biędem  w ocem em u dochodów no gię na m inigtra gkarbu .
z gruntów  podolskich je s t  w łaśnie teL, że punk t . A gitacje te  szalbiercze, o parte  nieraz na 
c ięz iośc ; ocenienia położono w tra i vcji o boga- fa )8zu m usiały nam  być w strętne. R olnik nasz 
ctw ie g leby , a  już nieuw zgiędniono aostatecznie pa trZąC spokojnie na przebieg  rzeczy m usiał na- 
ani pc lżenia łanów  zim uycb i poro- by($ p rzekonan ia ; że reprezentanci nasi parla-
śniętych sosenką, ani me slychaiiy th  n igdzie od- m eDtarn i, rów nie jak  obecny nasz k ierow nik  
daleń m iędzy polam i, a zabudow aniam i ro ln ika , gkarbu przyczynili się znakom icie do odw róce- 
ani nie praktykow anej n igdzie niskości cen w n ja wjękazej od k ra ju  klęski, m usiał przyznać, 
sku tek  brakn  kom unika :yj, a co najw ażniejsza jeżeli zło nam  zagraża, to odnieść je należy  
n .e  zwrócono dotąd  uw agi na pow tarzające się do daw niejszej centralistycznej w iększości parła- 
system atyczne k lęsk i k lim atyczne, k tó re  dla na- m entarnej, do ustaw  i rozporządzeń natchnionych
waego mugą być wprawdzie niespodzianką, w 

r teczyw^tem jednak przeciętnym dochodzie mu- 
S’.ą zuaieżć swój wyraz w cyfrach.

Czyż zresztą stan gospodarstw nsprawiedli- 
v ia  uprzedzenia o wielkiej sile podatkowej Po- 
«■ la? Czy rolnictwo nasze przedstawia obraz 
■■ ńetnegó rozwojn ? Czy ua taki stan wskazują 

szne wywłaszcaenia z mniejszej zarówno jak z 
większej posiadłości ? czy niezmierne rozdrobnię-

d o k trynerją  i tendeneją.

Z kądkolw iek  jed n ak  złe pochodzi, k tóre  nas 
do tyka, obrona je s t konieczną.

Obron*, zaś lo jalna —  po za obrębem  czyn
ności urzędowej —  je s t ty lko  jedna : ń e i s ł y, 
b e z s t r o n n y  r o z b i ó r  r z e c z y  —  „sine 
ira  e t studio" —  oparty  nie na jak ie jk o lw iek  
tendencji, lecz n» sta tystyce. Rozbiór tak i m usi

n ie  parcel, czy trudność ściągnięcia .podatków  przyczynić się do rozjaśnienia sytuacji, a  te m sa -  
f \m ito w y ch  ? mem  do usunięcia błędów- W ielce pożądanym

czających regularną wypłatę n&leżytości przypa
dających zakładowi o d ncznia. — Nieposi&da- 
jący świadectwa 1. b) tylko wyjątkowo za 
osobna uchwałą kolegjum profesorów do egza- 
arnu  wstępnego przypusicronym być może. Za
mierzający uczęszczać na niektóre tylko wykła
dy może być za uchwałą kolegjum profesorów 
przyjętym jako uczeń nadzwyczajny, jeżli w yka
że, że scudja w jakimś wyższym zakładzie na
ukowym jnż odbywał, lub też, że dłuższy cz »- 
gospodarstwem rolnem się zajmował i dosta
teczne wykształcenie posiada. — Opłaty szkolne 
wynoszą za naukę prócz wpisowego w kwocie 
5 złr. w pierwszym i drugim roku po 50 złr. 
w. a., w trzecim roku 23 złr. w. a. — Kurato- 
rji na wniosek kolegjum profesorów przysługuje 
prawo uwolnienia pilnych ubogich uczniów od 
wnoszenia powyższych opłat. Mieszkań w zakła
dzie me im  — najmują je uczniowie na wsi za 
6 —8 zlr. z usługą miesięcznie. W restauracji 
zakładowej dostać można śniadanie, obiad i wie
czerzę za 25 złr. miesięcznie.

Bliższych wiadomości na zapytania listowne 
udziela dyrekcja krajowych szkół rolniczych w 
Dnblanach pod Lwowem. — Rok szkolny rozpo
czyna się we wrześniu. Zgłoszenia podane być 
winny w miesiącu sierpniu. — Przy wyższej 
szkole rolniczej odbywał się kurs melioracyjny,

nie rejestrów gospodarskich.
Niższa szkoła rolnicza zaopatrzona je et w 

odpowiednie środki naukowe, a więc zbiory o- 
: kazów przyrodniczych, narzędzi, machin i t. p. 
Przy niższej szkole rolniczej istnieje kurs melio
racyjny dla wykształcenia niższego personaln 
technicznego, t. j. dozorców wykonujących się 
lub już wykończonych piuc melioracyjnych. — 
Chcący wstąpić do szkoły niższej lnb szkoły 
melioracyjnej winien wykazać się: a) że ukoń
czył 16. rok życia (metryka); b) że ukończył 
szkołę ludową; nadto przedłożyć: c) świadectwo 
moralności; d) świadectwo zdrowia potwierdzone 
przez lekarza krajowych szkół rolniczych w Dn- 
Dlanach; e) po odebrania zapewnienia przyjęcia 
złożyć pisemne zobowiązanie, wystawione przez 
rodziców, opiekunów, lub protektorów zaręcza
jące regularna wypUtę cJeżytości przypadają
cych od nozma funduszowi krajowemu, jeżeli na 
koszt tego fanduszu przyjętym nie został. — 
O przyjęciu kandydata, który nie dopełnił wa
runku ad b), rozstrzyga dyrektor krajowych szkół 
rolniczych w Dublanach.— Nauka jest bezpłatną. 
Uczniowie mieszkają i są utrzymywani w zakła
dzie pod ścisłym dozorem.

Większa część nczniów utrzymywana jest ko
sztem krajowym, a utrzymujący się własnym ko
sztem lub utrzymujący fundusze ze stypendjów, 
płacą za całkowite utrzymanie roczne włącznie 
odzienia 180 złr. w. a. Wszyscy nczniowie obo- 
Driązan* są wykonywać wszelkie prace jako pro
ści robotnicy. Pochodzą oni prawie wyłącznie 
ze si.ann włościańskiego. — Nauki udzielają w 
szkole niższej i na kursie melioracyjnym nie
którzy profesorowie szkoiy wyższej, bankę reli- 
gii zaś ks Pawłowski, nauki elementarne i po
mocnicze nauczyciele : Włodzimierz Grodzki i 
Paweł Zarzycki. Kierownikiem obn zakładów 
jest dyrektor wyższej szkoły rolniczej, profesor 
Władysław Lnbomęski. — W roku bieżącym o- 
twarty został w Dublanach kurs gorzelniczy, 
którego celem jest: a) danie sposobności, pra
ktykującym już gorzelnikom, nabycia tych w ia
domości teoretycznych, które są niezbędnie po
trzebne do racjona nego prowadzenia gorzelni; 
b) teoretyczne przygotowanie tyeh, którzy pra
ktyce gorzelnianej poświęcić się zamierzają. — 
.)1* dopięcia tego eelu wykładane są nanki, 
których znajumość konieczną jest dla prakty
cznego gorzelnika, oraz urządzane odpowiednie 
demonstracje, ćw.czenia w laboratorjach i repe
ty ej e. — Przedmioty wykładane są

a) Arytmetyka, c)Geometrja,c) Zasady fizyki, 
d) krótki zarys chemii, e) Teoria i rozumowa
na praktyka gorzelnicza w całym jej zakresie

w połączeniu z ćwiczeniami w Uboratorjum che- 
miesnem szkoły wyższej rolniczej w Dnblanach. 
f) O maszynach silni owych, obchodzenie się z 

! koiłem parowym i purowr maszyn^ (jednocześnie 
jako przygotowanie do egzaminu rządowego na 
maszyuistów). g) O opodatkowaniu gorzelni, h) 

j Rachunkowość. — Kurs trwa 3 mięsiące przez 
kwiecień, maj i czerwiec) — Warunki przyjęcia 
są następujące: Praktykujący gorzelniey, mający 
się wykazać świadectwami dowodząeemi, iż pro
wadzili 8-modzielnie gorzelnie kn zaaowolenin 
właścicieli, jak n iecH ej świadectwem moral
nego zachowani) i się, bez żadnych dalszych wy
magań są przyjmowani na kurs gorzelniczy. 
Kandydaci bez praktyki winni przedłożyć: 1) 
świadectwo z ukończonego 18 roku życia, 2) 
fwiudectwo ukończonego niższego gimnazjum 
lub niższej szkoły realnej, 3) świadectwo moral
ności i zezwolenie rodziców lnb opiekunów. Za 
nankę i laborator;"m opłaca wynosi 84 złr. wa., 
którą się niszczą przy zapisaniu. — O utrzyma
cie swe uczniowie sami starać się winni. Nanki 
wykładają. M i e c z y s ł a w  D a j e w s k i ,  docent, 
k.onc. c. k. głównej Dyrekcji skarbn (ustawy go- 
rzelnieze); dr. J s n F r a n k e ,  profesor c. k. szko
ły Politechnicznej we Lwowie, (mechanika go
rzelnicza) P i o t r  M a n a s t e r s k i ,  profesor ad- 
junkt (fizyka); K a z i m i e r z  P »ń  k o ws  ki ,  pro
fesor zwyczajny wyższej szkoły rolniczej go- 
rzelnietwo praktyczne i rachunkowość; T o- 
ma r i i  R y l s k i ,  p-ofesor zwyczajny wyższej 
szkoły rolniczej (matematyka); dr. R o m a n  
W a w n i k i e w i c z ,  profesor zwyczajny wyższej 
szkoły rolniczej, kierownik kursu gorzelniczego 
(chemia, zarys technologii ogólnej i teorja go- 
rzelnictwa)

KieTownik kursu może nczniów, którzy kurs 
ukończyli, umieszczać na praktyce w lepszych 
gorzelniach kraju, a to za osobnem wynagro
dzeniem.

Kurs praktyczny trwa najmniej 4 miesiące 
od 1. października do końca stycznia.

Reklamacje katastralne1
Otrzymujemy pismo następujące : W nume

rze 180 Dsie.imkc Polskiego umieszczony został 
p. n. R e k l a m a c j e  p o d a t k o w e  artyknł, 
potępjająey uchwałę Wydziału powiatowego lwo
wskiego, mocą której z powodu rozpoczynają
cego się okresn rozstrzygania o reklrm ajjaeh 
przeniwko wynikom katabtralnego szacowania 
dochodu z grantów odebrane zostały mandaty 
mianowanym przez tenże Wydział powiatowy 
członkom pow. komisji szacunkowej, którzy brali 
ndział w klasyfikacji grantów.

Nie jestem członkiem lwowskiego Wydziału 
powiatowego, więc też nie poczuwam się dc o- 
bowiązkn bronić jego lehwały. Wspomniany tu 
artykuł opiera się jednak na tak rażącej niezna
jomość* ustawy o regulacji podatku grantowego, 
i z tego powodu do tak mylnych dochodzi kon- 
klnzyj, że nie mogę tego przenieść na sobie — 
chociaż mnie ten przedmiot osobiście nie obcho
dzi, ażebym nie sprostował i absolutnie myl
nych noglądów szanownego antora wspomnia
nego artyknłn na sprawę reklamacyj kata
stralnych ,

i Osią wywodów jego jest twierdzenie, że 
„rozstrzyganie i w ogóle stanowcze załatwianie 
reklamacyj nie należy dc zakresu powiatowych 
komisyj szacunkowych" — i że przeto myli się

i» J

Obrazki z Korony.
x.

Żandarm.
...D w óoh ia n d a rm ó w  n iebogę po rw ało .
Z m ietli p reed  ceaarzem  k rw ią  po lane  b ru k i  — 

J .  S łow ack i „Kordjan,** A k t XII.
Bcena 111.

Temi para słowami cała czynność, wszystkie 
i oowiązki żandarmów są jak najdobitniej odma- 
1 prane. Gdzie krew leie się strumieniami, tam 

uszą być tacy, coby ślady tej krwi zacierali, a 
izie się krew rozlewa, tam być mnszą tacy, co 

roz’ewfją i tacy, co na rozlew krwi ofiar do
starczają.— Otóż wszystkie te trzy obowiązki: 
dostarczycieli ofiar, rozlewaczy krwi i nprzątaczy 
j jj w rządzie moskiewskim dopełniają żandarmi.

Zaiste piękna to instytucja, która i u chwilę 
dną bezczynną być nie może, która vr razie 
lyby jej ufUr zabrakło, stałaby się dla cara bez- 
yteczną—a więc, aby nniknąć tej ewentnalno- 

ci—ofiary zawBze być mnszą. Ni< dawno za 
Rządów Loris Melikowa zniesiono III oddział 

ancelarji Jego Carskiej mości—lecz nie zniesio
no  de facto ani też de jnre żandarmów, dawniej 

Jar swoich dostarczali oni III „oddielenin," dziś 
iś dostarczać będą ministrowi spraw wewnętrz

nych.— Pan Loris-Melikow uznał za właściwe 
izostawić rząd w rządzie, a to dla tego, aby 

f  imimo liberalnych swoich zasad — mieć ciągłą 
|  >ntrolę nad czynnwmkami, wojskiem i Indem. 
L Drawnzie sprawozdania żandarmów nie zawsze 

Zasługują na bezwzględną wiaię, to jednak część 
. i ewna z prawdą się nie mija. Gdyby Loris-Melikow 

piósłbył odraza całą żandarmBką instytucję—to 
,/w ołzłby tylko ogólne niezadowo‘enie, ł przyspo
rzyłby sobie tylko Syzyfową pracę — tak zań 
aakiad*jąc pewien hamnlec na tę instytucję—zno- 
iząc kuźnię donosów — złamał jej działalność i 
iczyr.ii zawisłą ^  ininistra

Zandarmerjaw Moskwie jest najstraszliwszą 
j tytucją, zupełnie podobną dó przesławnej we- 

* | ckiej rady Dziesięcin i do jej zbirów, z tą 
Y^ko różnicą — że członkowie jej eą rodzajem 

laka, aoasą jawnie mundary i pod^gają pra
sa woiennywu

W każdym powiecie znajduje się naczelnik 
żandarmerji, porucznik lub kapitan mający pod 
swą komendą kilkunastu żanr»rmów, komendy 
te podlegają gnbernialnym naczelnikom żandar
merji — a wszyscy w całem Królestwie Poiskiem 
szefowi żandarmów w W arszswie — generałowi 
Orżcwskiemn.

Czynność żandarmerji będącej tak w Króle
stwie, jako też i w caracie, po b g ^n a  śledzenia 
czynności sposobu myślenia, zachowaniu się itd. 
pod względem politycznym każdego z mieszkań
ców bez wyjątku stanu, zatrudnienia, wyznania 
i wiekn. Wszyscy też mieszkańcy Królestwa 
w dawńych „żandarm ikic i nprawlieniach" mają 
swe imienne księgi, w ktorycb zapisaną jest! 
opinja naczelnika, a to stosownie do składanych ; 
mn raportów przez podwładnych żandarmów, i 
szpiegów itd. Raz wpisana zła opinia o danem 
indywiduum, z ksiąg wymazaną, aui też na opi
nię Drzycbylną zmienioną być nie móze. Żan- 
darmerja może tylko potępiać, lecz nigdy chwa
lić. Pragniesz uzyskać paszport na wyjazd za 
granicę, chcesz otrzymać pozwolenie na 
broń, chcesz udzielać lekcji jakiego nauko
wego przedmiotu, chcesz wstąpić do tfr*ędn; 
thcejz otworzyć sklep lub fabrykę — to zawsze 
władza udzielająca na to pozwolenie wpierw od
niesie się do żandarmerji, żądając wydania opi
nii o tobie i wedle tejże wyda swą decyzję.! 
Możesz być tak mądrym, jak Salamon, możesz 
być znakomitym mechanikiem, fiaansistą, drag m ; 
Fooxem lnb Newtonem—a możesz nie osiągnąć; 
tego, coń praguął, bo pan żandarm: „ma o tobie ’ 
moralne przekonanie, że jesteś buntowszczyk"— S 
lnb że trzydz;eście lat temn objawiłeś pewne! 
zdanie polityczne, które z przekonaniem ówcze
snego żandarma nie zgadzało się. Przed laty trzy
dziesta byłeś niedojrzałym młodzieńcem i jako 

, taki marzyłeś o wszechrepublice, o wolności na
rodów — byłeś więc dla Moskwy: nieblahona- 
diożny — dziś aczkolwiek zmieniłeś swe przeko
nanie i od lat 20 jesteś najwierniejszy zasadom 
monarchicznym— to jednak w oczach żandarmerji 
jesteś: niebłahonadioźny, a to iem bardziej — że 
wedle przełonnnin pana żandarma stałeś się 
skryty i w sekrecie knujesz spiski 1 

( Opiuj* więc żąndam a, chociażby nrostefo

żołnierza, przez ciąg całego twego życia wpływa wiekiem, który losami twojemi rządzi — bo żaa- 
na twój byt i stanowisko. Jesteś w urzędzie, darma ani dobrem siowam, ani datkiem , ani 
lnb też siużysz w armji — to bądź przekonany, niezem sobie nie kupisz 1 
że awansu nie otrzymasz uotąd dopokad żan-j  Kogoś zadenuncjować o zamysły rewolu- 
darm o tobie dobrej nie da opinji to jest że jne _  irpagć do niego, dopełnió rewizji w 
błahonodwźny. Jesteś generałem biskupem lub 8J Jogób dość brntalny ^ e s z t J w a ć  go, oddać 
gubernatorem, to bądź pewien że żandarm cią- ^ d 8ąd takich łotr6w )ak Tnchołko -  popro- 
gle ciebie śledzi i swe spostrzeżenia u tobie wadzie następnie na Sybir, lnb pod szubienicę, 
swemu naczelnikowi komunikuje, że sadzi c ie - :zabić, zamordować, zniszczyć i do nędzv do
bie i uznaje być godnym lnb nie, zajmowanego; prowadzić, o to istna rozkosz dla żandarma, oto 
stanowiska. Syn wydaje opmję o ojcu, ojciec o ' gybary0ka nczta jego! — Czem więcej ofiar, tern 
synu 1

Żyjesz w przyjaźni z żanda mem, kolego
waliście razem, w szkołach, jesteś mn bratem, 
druhem — to mimo tego on nie zaniedba zdać 
o tobie, twoim sposobie myślenia

pewniejszy byt żandarma, tern więcej krestów- 
tern więcej łask caral

swej ż a n - , straszniejszy bo p rzesiąk n ię ty  zasadą  i prze- 
darm skiej opinji, nie zaniedba n ap isać , niebła-, konan iem m oralnem , że Polac>\to bmtowsscsycy — 
honodiośny. jeżeli w ładza o to go się zapyta, godzący na  życie cara — n a  rząd  cały, —  bo 
Ż andarm ’ wobec sysiem u rządowego, opartego |J « «  tu  przysłany  na to jedynie , aby buntowni-

cały, — bo
luaiiui nouiu —i ------ ------------------------------------------- . — — jedynie, aby buntowni-
szpiegostw ie i na donosicielstwie, sta li się  w gnębił w ynajdow ał, a chociaż ich i nie ma to 
ikwie niezbędni i dziś rząd  Dez nich nie ‘ hyc m uszą, bo ta k  prawitelstm  pryhazaio.

Gdzie spojrzysz, w calem królestwie, to na

na
liłoskiwio
mógłby istnieć* Ô ni to bowiem podtrzymują w 
carze i jego otoczenia te przekonanie, że gdyby 
ich nie było toby całe państwo runęło i rozpadło 
się — oni to w razie potrzeby umieją wykry-

spiski, bunty, rewolucyjne zamachy i t. d. 
Oni to ciągle alarmują władzę wyższą różnemi 
donosami1 a la Orzewski — wylęgłemi w głowach 
swoicn — oni pizyczynają się, uo podżegania 
Indu wiejskiego przeciw inteligencji — oni to 
są tym ' ,rakiem niszczącym całą społeczność, 
przez n.cfr w narodzie moskiewskim szpiegostwo 
i donosiclelstwo stało się kardynalnym przymio
tem jegc usposobienia i przez nich to zamiło
wanie w tyni przymiocie n Mookali. nrosło do 
olbrzymiej potęgi.

Bo rzućmy też okiem na ten naród, a prze
konamy się, że ^szysey wzajemnie się szpiegu
ją — wzajemni* <^skarżają — wzajemnie oczer- 
niają 1

Postać żandarr^e na wsi czy to w mieście 
w każdym uczciwyni człowieku wywołuje wstręt 
i uogardę dla tego sianu, a pomimo tego każdy 
drży przed nim, boć ]on jest panem opinji! Gzy 
tc ran, czy to chłop.; wobec żandarma mimowol
nie “taje się potulny, pokorny — inaczej nnw t 
mówi niż myśli — żandarm jest srogim ezło-

każdym kroki spotkasz się z żandarmem, w te 
utrze, kościele, sali baloyyej, nk koncercie, na 
targu, na nlicy, w cukierni czy td( w restauracji, 
w szkole czy też w sądzie, w wagonie — na 
stacji kolei żelaznej, na pokładzię statku paro
wego, słowe i wszędz ie a wszędzie przed oczy
ma twemi błyska niebieski mundur, — i świe
cąca pikielhaubai — Zapytacie zapewne: a cóż 
ci Indzie tam porabiają ? — Oto porządku pil
nują, śleazg przybywających — badAją usdoso- 
bienie publiczności, podsłuchają co między sobą 
mówią — o co się modlą — czytają W fizjogno- 
miach co myślą — i * tych spostrzeżeń swoich 
okładają raporta, zapisują do ksiąg opinie i u- 
kładają denuncjacje, aby warszawskiemu Molo
chowi — przesławnej cytadeli, nie zabrakło o- 
fiar — a bezludnym pustyniom Sybirn mie
szkańców.

Żandarm przybrany w błękitną bs^wę Jasną 
jak laznr nieba, nie jest zwiastunem pogody i 
wesela, przeciwnie^ żałobny to ptak zwiastujący 
smutek, łzy, krew i śmierć. Żandarm moskiewski 
to złowrogi puhacz, kryjący się pried jasnemi 
promieniami słońca, wsrod nocnych cieni cisnje 
się oo w swoim żywiole i wtedy Królowanie

jego rozpoczyna się. Jak czyny tak i życie całe 
żandarma jest czarne i peme kału.

1 któż służy w szeregach tej znakomitej 
instytucji? — zapytacie może — oto szeregowcy 
i unteroficery są brani z rekrutów przeważnie z 
prowincyj moskiewskich; oficerami zas miano
wani są sami Moskale i Niemcy i kto chce być 
żandarmem, to mnsi się nim urodzić 1 A takimi 
rodzą się tyłki Niemcy i Moskale. Są to dwie 
narodowości, które pod tym względem wyzoko 
po m d  innemi narodami świata stoją! — Człon- 

. kowie tych narodów rodzą się i umierają żan* 
darmami, jeżeli nie w mundurze i pikielbaubie —■ 
to w przekonaniach i czvnach.

Do liczby wybranych i godnych piastować 
urząd żandarmski, jak w koronie, policzeni są 
także i żydzi. Polacy żandarmami być nie mogą 
i zaszczytu tego doitąpić prawa nie mają. Wi
dać z tego, że albo Polacy nie mają w swej na
turze nic żandarm8kiego, albo też uważam są za 
niezdolnych zdradzać współrodaków.

OprócŁ przymiotów wyżej opisanych, kandy
dat na żandarma posiadać winien nadto wzrost 
imponujący, umys’ bystry i cośkolwiek lisiej 
natury.

Żandarmi moskiewscy dzielą się na konnych 
i pieszych, i tak jedni jak drudzy mają tylko 
jedno zadanie, o którem już wyżej mówiłem, z 
tą różnicą, że konni używani są w stolicach i 
dc ostentacyjnych występów, do zamykania nlic 
w czacie parad, przejazdów wysokich osób, pro
cesy) , pogrzebów itd ., czyli, że są używam do 
prostej zwykłej policji, która wraz rżańdarmam 
stanowi niejako jedną korporację.

5ak to nadmieniłem, działalność żandarma 
jest bardzo w ielką, przed nikim nie zdaje on 
sprawy ze swego postępowania, śledzi i bada 
wszystkich, i o wszystkich i o wszystkiem skła
da raporta do szefa, a nawet ma prawo wprost 
odnosić się do naczelnika III oddziału. Podoficer 
śledzi porucznika, swego bezpośredniego przeło
żonego, poraczni] śledzi kapitrna, kapitan ma
jora itd. Jenerał, pułkownik itd. śledzą zań pod
władnych , którzy znów między sobą szpiegują 
się wzajemnie, i tak dalej i dalej ciąg łe, Dezu- 
stanne szpiegowanie, oskarżanie, obelgiwa.ii3 sie
bie i ~z*dm — żandarm , któi> mmei donosów
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lwowski Wydział powiatowy, gdy mniema, iż 
ci i n .w 'e  „biorąc udział w poprzednich czyn* 
r  ś ciach szacunkowych byliby przy zaopiniowa
niu reklamacyj niejako sędziami w sprawie, 
którą sami rozstrzygali". Kończy zad uwagi 
swoje szac. autor następującą V)oteczą:

„ W dobrze zrozumianym interesie krajowym 
należy sobie życzyć, ażeby przykłal Wydziału 
powiatowego 1 wowskiego pozostał unikatem , 
gdyż tego rodzaju wygórowana i niczem nie u 
zasadnicna skrupulatność byłaby w obecnym 
Jan ie  rzeczy co najniżej ... musztardą po 
ob edzie".

Otóż najpierw pozwolę sobie zwrócić uwagę, 
że wedlo dosłownego brzmienia nstawy państwo
wej z dnia 24. maja 1861; ar. 54 Dz. u. p. o re
gulacji podatku gruntowego powiatowe komisje 
szacunkowe nietylko „badać i wyjaśniać" mają 
reklamacje katastralne, jak otrzymuje szan. 
autor. Jeżeliby tak było, to istotnie u e  warto 
było zbytecznie troszczyć się o skład tychże ko- 
misyj. Lecz u s t a w a  mówi zupełnie co innego 
niż szan autor. Mianowicie stanowi §. 38 tejże 
nstawy, że co do reklamscyj przeciwko mylne- 
mn oznaczeniu nazwiska właściciela gruntu (in- 
dykacji), prteeiwku omyłkom w podawaniu ob
szaru parcel, a wreszcie przeciwko omyłkom 
rachunkowym znaebodzącym się w arkuszach 
indywidualnych, powiatowo komisje szacunkowe 
rozstrzygać mają po wysłuchaniu opinji facho
wych reprezentantów, stanowczo i nieodwołal- 
ni« — z wykluczeniem wszelkich dalszych re- 
knrsów (Gegen dkse Entscheidtmg ist Jceiue wii- 
tere Berufung zulassig).

Te trzy rodzaje reklamzcyj są zaś właśnie 
najważniejsze, a co do nich mają powiatowo ko
misje szacunkowe rozstrzygać w ostatniej in
stancji. Lecz i eo do dwóch innych jeszeze ro
dzajów reklamacyj, mianowicie przeciwko myl
nemu zaliczeniu parcel wolnych od podatku d( 
kategoryj podlegających opodatkowanie, a wre
szcie co do niesprawiedliwej! [bonitacji, powiatowe 
komisje szacunkowe me meją wypowiadać tylko 
opinię swoją, i w §- 39tym ustawy obszernie to 
określono kto, i w jaki sposób ma w tyin wzglę
dzie „opinię objawiać" beyutachten. Powiatowa 
komisja szgeunkowa ma zaś o uwzględnieniu lub 
nieuwzględnieniu tej kategorji reklamacyj sta
nowczo „ u c h w a l a ć "  (Beschluss m  fussen), jak 
kolwiek ostateczne rozstrzygnienie należy do 
krajowej komisji reklamacyjnej, która jednak już 
nie wchodzi w szczegóły, tylko oznacza o g ó l 
n ą  s t o p ę  uwzględnienia reklamacyj bonitacyj
nych na pewne powiaty, ażeby zachowany był 
w całym kraju równy stosunek uwzględnień po- 
doonych reklamacyj.

Sądzę przeto, że streszczona tu osnowa §§. 
38 i 39go ustawy z dnia 24. maja 1869 jasno 
udowadnia, że powiatowe komisje szacunkowe 
mają teraz rzeczywiście r o z s t r z y g a ć  o re 
klamacjach przeciwko swoim własnym orzecze
niom szacunkowym, — że przeto bardzo byłoby 
pcżą< auem, iż iby przecież choć w części powia
towe komisje szacunkowe odświeżone zostały 
innemi osobistościami teraz, gdy przvstępują do 
załatwiani , reklamacyj. „Po obiedzie" to nie jest, 
gdyi zaledwie dopiero w niektórych powiatach 
badanie reklamacyj teraz rozpoczęło się.

A teraz jeszcze słówko o owej „rutynie" 
dotychczasowych delegatów do pow. komisyi 
szacunkowych, o której tak szeroko autor rozm- 
su je się. Zaprawdę lepszą on byłby im oddał u- 
sługę, gdyby był zamilczał o tym punkcie.... 
Wszakże publiczną to jest tajemnicą — że po
minąwszy nieliczne wyjątki, przeważna większość 
członków pow. komisyi w całym parjodzie sza
cowania niezmiernie niedbale obowiązki swoje 
spełniała, z czego też fiskalizm rządowy nie o- 
mieszk tł kQrzystać na szkodę kra n. Byłoby więc 
pożądanom, ażeby teraz przynajmniej, w o s t a t 
n i m o k r e s  r e  e z y n n o ś e i  k a t a s t r a l 
n y c h  zwrócono uwagę cokolwiek na interest, 
opodotkow&nej ludu ości, nie zaś na względy 
kurtoazji dla potrzebujących dvet specjalistów 
do — tarok#.... T. M.

Sprawy gmin i powiatów.
Podhajce 7. sierpnia. ( Wyborg do Rady 

miejskiej.)
Kupiec pan Teodor Dosińczuk niedawno w 

Podhajca h  osiadły—a mieniący się „zastupny 
kom nar da" umieścił w nr. 55 czasopisma Biło  
z dnia 15. (27) lipca korespondencję z Podhajce, 
w której tok i rezultat wvborów do reprezentacji 
gminy w Podhajcach przedstawia w sposób z 
prawdą niezgodny i uczucie każdego sumiennego 
człowieka, bez względu czy Rusina, czy Polaka 
Obrażający.—Mimo to zostawiliśmy koresponden
cję tę bez odpowiedzi,—zwłaszcza, że sami nai 
poważniejsi i wy bitniejsze stanowiska w nowie 
eie zajmujący Rusin:, jak np. ks. dziekan Hiia 
rion Stetkiewicz, ks. kanonik Dndykiewicz i ks. 
Paweł Lewiński dali mu już należytą odprawę, 
gdy jednak p. Dosińcznk nie poprzestaje na tern' 
ale pisze nowe korespondencja do Bress i Blattów,
0 któryoh we wczorajszym Dzienniku robicie 
wzmiankę, przeto dla oddania hoidu prawdzie, 
słuszności i sprawiedliwości, a tern samem dla 
umożliwienia szerszej publiczności, wyrobienia 
sobie zdrowego zdania o tej sprawie i prze kto 
tności tefgo korespondent- przery wamy milczenie.

Nim jednak przystąpimy do rzeczy, niech 
nam wrino będzie podnieść fakt, że dotąd o 
jakiejkolwiek Lzywdzie w Podhajcach Rusinom 
wyrządzanej, nigdy mowy nie było, żyjemy bo
wiem w zgodzie braterskiej, a tok i wynik wła
śnie co przeprowadzonych w mowie będących 
wyborów napuwa csłą inteligencję Ątjw:atu i zna
czną większość PodhajczKn. tak ^Rusinów, jak i 
Polaków zadowoleniem -  tylko g&rstka mal
kontentów z hr-jym burmistrzom Izydoreoi KfJt- 
marczukiem, sławetnym korespondentem Fsdorem 
DosiiczuLiem i kilkoma radnymi na czele, któ
rych przy nowych wyborach pominięto — pisze 
protest*—i czerni ludzi niezasłożenie, a pudszy- 
wając się póa rusĄizm kompromituje sprawę dla 
każdej narodowości świętą.

A teraz przystępując do rzeczy. Obszerniej 
trudno mówić o Podhajcach, które tak piękną 
kartę zajmują w historji narodu,—a które obecnie 
według nowtj konskry] cji liczą 5943 mieszkań 
ców, między tymi 4012 żydów, 1031 Rusinów a 
900 Polaków—a w których dotąd burmistrzował 
za pomocą tłoki czyli gruntów miejskich, prze
wagi żydów i teroryzmu sławnego agitatora Ela 
Z i m e t u —p. Izydor K r a m a r c z u k ,  człowiek 
nie umiejący an' czytać ani pisać. Gospodarka 
dotychczasowa była tego rodzaju; że Wydział 
krajowy dla położenia tamy jej widział się być 
spowodowanym do zesłania z ramienia swego 
komisji na miejsce, celem ścisłej rewizji czyn
ność zwierzchności gminnej, rachunków i kasy
1 do zasuspendowania p. Kramarczuk a z urzędu.

Nim jednak ta suspensja nastąpiła, przy
padł czas ponownych wyborów reprezentacji 
gminnej. Ladzie mający aobro miasta na oku 
pragnąc, by te nowe wybory wypadły przecież 
raz z korzyścią dla miasta, i korzystając z nie
obecności owego agitatora E!a Zimeta, który 
w ł a ś n i e  o d s i a d y w a ł  k a r y  w i ę z i e 
n i a  z a  z b r o d n i ę  o s z u s t w a  w Złoczo
wie, zaprosili najpoważniejszych obywatel] mia
sta na wspólną naradę. Wybrano komitet z 15 
członków, polecając mu poczynicuie kroków 
przygotowawczych do wyborów. Komitet ten 
wywiązując się z danego sobie polecenia uznał 
przedewszystkiem za rzecz właściwą zalecić 
obszerniejszemu komitetowi wzmocnienie się jak 
największym zastępem wyborców ze wszystkich 
kół wyborczych.

Tak wzmocniony a ze 177 członków pod 
przewodnictw im c. k. notarjuszs p. Michała 
B o r o w s k i e g o  złożony komitet wybrał 
ściślejszy komitet z 30 członków, t. j. 16 żydów 
a 14 katolików, a między tymi 7 Polaków a 7 
Rusinów pod przewodnictwem tegoż p Borow
skiego.

Przewodniczącego komitetu wybierał ogół 
zabranych członków komitetu obszerniejszego, 
członków tego komitetu zaś wybierali Żydzi. 
Rusini i Polacy osobno z pomiędzy siebie. Ru 
sini ifdnai; pominęli tak Kramarezuka jak i

madzeniu obecnym 
tował.

Rozpoczęto więc kampanję wyborczą, a jaklRossji". Jak widzimy z powyższej krótkiej treści,
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i natarczywie za sobą a g i- , północy „państwo" Litwę, a na południu w Ki- gkie Politechniki składa się z reatora, prorektora.
i jowie, ni to Ruś, ni to Polskę — ale nigdy j \  dziekanów, 18 profesorów, 6 docentów honorowa

nych,11 docentów prywatnych, 11 asysteztów i 3 
nauczycieli jeżyków (francuski, niemiecki i angiel
ski). Program rzeczony jest do nabycia u odźwier
nego szkoły za cenę 30 ct. w. a.

O zajściach  w H ołosku  otrzymujemy od 
naocznego świadka szczegóły następujące:

W sobotę dnia 6. bm. rozpoczął się w Hołosku 
wlelkiem targ zwykły, zwany jarmarkiem sw. Anny. 
Ponieważ oył to szabas, a pogoda prześliczna, przeti 
tłumy pnbliczności lipowskiej spieszyły do lasku 
miejskiego, by odetchnąć świeźem powietrzem, nie
jeden atoli z ciekawszych, jak wygląda jarmark na

trudne było położenie katolickimi członków ko
mitetu tego, niechaj mówią nie gołosłowne a 
fałszywe twierdzenia p. Dosińezuka, ale fakty
czne stosunki i cyfry.

Oto w ostatnim jeszcze trzechlecin mieli ży
dzi, stanowiący 2/3 ludności, większość we wszy- j jest

tak, że wybie

Oołos jest za zupełną asymilicją Litwy i Rusi z 
państwem Rosyjskiem, ku czemu za najodpowie
dniejszy środek uważa zaprowadzenie w nich 
praw zwykłych, jakiemi się rządzą gubcrnje 
moskiewskie. Z rossyjskiego punktu widzenia, 

to żądanie patrjotyezne, lecz na szczęście,
nie mogącestkich trzech kołach wyborczych tak, że wybie- j niewykonalne, czyli Jaśniej mówiąc, 

rając na 30 radnych 13 katolików, robili nam ! osiągnąć celn upragnionego, bo żadna formaTrzą 
koncesję — i dopiero obecnie zmienił się stan!,-u u V  jast zdolną przemienić natury -tęczy, i 
o tyle, że w L kole (inteligencji) mieli wvborcy i Litwa z P.usią jak były, tak i pozostaną Litwą 
katoliccy 11 głosów większości tak , że na ogół i Runią, 
wyborców 39 w kole I. było 25 katolików, a 14 i 
żydów — n s 153 w kole II. było 56 katolików,!

Dosińezuka, mimo, że ten ostatni był na zgr>

robi niż nny, może być pewnym, że nie długo 
na tej posadzie zabawi i jako niezdatny zostanie 
przeniesiony do innego gatunku broni, lub do 
służby cywilnej, gdzie z korzyścią rolę półszpie- 
ga odgrywać będzie. — Człowiek taki umiera 
szpiegiem, a choć już nie służy więcej, to z ca
lem zamiłowaniem oddaje się szpiegostwu i do- 
nosicielatwu. Instytucja żandarmów w Moskwie 
ma na celu, aby cały naród przekształcić w szpie
gów, bo rząd  czuje, że tylko tym sposobem od 
upadku uchronić się może. Loria Melikow zniósł 
wprawdzie oddział 1II k mcelarji carskiej i przy
dzielił go do ministra spraw wewnętrznych,, po
stanów , aby żandarmerja podlegała gubernato
rom i iek pomocnikom, lecz nie miał odwagi 
tę instytucję znieść w zupełności, zmienić dotych
czasowe instrukcje , bo czyniąc to , niewątpliwie 
przez żandarmofilów byłby przed carem oskarżo
ny o zamiary rewolucyjne, i wtedy znalazłszy 
się zapisanym w czarnej księdze, postradałby sta
nowisko i w ładzę, którą posiadał. — Zmie
nienie a raczej przeinaczenie tej instytueyj na
stąpi, lecz nie tak prędko, i to wtedy dopiero, ] 
gdy z gruntu u e n u n c j a c j o m a n j a  w całym 
narodzie moskiewskim y ykorzenioną będzie, lecz 
kiedy to nastąpi? Chyba nigdy!

Pan O Zbwski, szef żandarmerji w Króle
stwie p liskiem, żandarm par exceilone, generał- 
tnajor, kawaler licznych orderów, jest człowie
kiem nader gładkim uprzejmym i nawet bardzo 
serdecznym, a pomimo swej żandarmskiej natury 
niejednokrotnie debrze czyniący. Człowiek ten 
potomek polskiej rodziny, niejednokrotnie ma 
szlachetne onrywy, jako też nie odm iwia swej 
pomocy Indzsóm, którzy po takowąż do niegu 
się utia ą. Jemu też wiele osób zawdzięcza, 
że dziś pomimo denuncjacji, żyjąc spokojnie 
mogą na kawsłek rhleba zarabiać, pomimo tego 
jednak p. Orzewski jest żaml rm nad żaadarmy 
i w braku danego faktu umie go stworzyć, umie 
swą denuncjację zręcznie upozorować i udowo
dnić, że dzięki j >go energii ni?bospi iczny dla 
państwa spisek metyl!-.' wykryty, lecz nawet 
i stłumiony zoJsł. — Taką była owa sławna 
dennnejacjs o odbywać się mającej 50 letniej 
rocznicy powstania z ?. 1831, — a którą miano 
ODchodzió w Warszawie. SkUdając tę lennn- 
cjucję p. urzewsfiś cośkolwiek się pjiaylił w 
swoich rachubach, bo w eLwiii, w której raport 
ow w , ‘łał, hr. Loris-Meiikf w znosił U l. wydział 
kancel»rji Jego carskiej Mości,

a 97 żydów   a na 673 w kole III. było
katolików, a 468 żydów, czyli razem na 865: 
wyborców było 286 katolików, a 579 żydów.

Wobec te i-o stanu rzecz v i wobec faktu, żc 
żydzi *v II. j III. sali mogli a nawet grozili nie 
wybrać ani jednego katolika, nie pozostawało 
katolickim członkom nic innego, jak tylko weiść 
w układ z izraelitami, i itanęło ostatecznie na 
tern, ża żydzi mają mieć 16 a katolicy 14 człon
ków w przyszłej radzie, a mianowieie zobowią
zali się żydzi głosować w kole III. ns 3 człon
ków z InTelligpceji i 1 mieszczanina, a w kole 
II. na 1 z inteligencji i 2 mieszczan, a nato
miast katolicy zobowiązali się wybrać w I. kole 
2 żydów. Nadto zobowiązano się głosować soli
darnie na listę komitetową, obejmującą inrons 
16 izraelitów, 8 katolików z intelligencji i 6 
mieszczan Rusinów i Polaków z ominięciem 
jednak zasuspendowmego tymczasem Izydora 
Kramarcznks i znienawidzonego kupca Teodora 
Dosińezuka, któregoto ostatniego, żydzi pod 
zagrożeniem zerwania ugody na liście kandyda
tów postawić nie chcieli.

Dowiedziawszy się o tern Dosińczuk; które
mu widocznie nie o Rusinów, których komitet 
bynajmniej nie krzywdził, ale o siebie samego 
cbodzdo, mimo to że wiedział dobrze o stosunku 
liezebuym wyborców żydów do głosów katolic
kich w ogóle, a do ruskich w szczególności, — 
tworzy z Kramarczukiem osobny komitet ruski 
u siebie, a zapewniając Rusinów, że znaczna 
część żydów pójdzie z nimi, i że lista komite
towa upadnie, spowodował, że Rusini w III kole 
rzeczywiście na listę komitetową nie głosowali, 
lecz mimo to lista komitetowa przeszła w ca
łości.

Wobec tego “tanu rzeczy przewodniczący 
komitetu, widząc zbiłam ncenie wyborców ruskich 
przez Dosińezuka, zwołał członków komitetu, by 
Rusinom wyłuszczyć niewłaściwość postępowa
nia ich i niebezpieczeństwo przepadnięcia we 
wszystkich trzech kołach, poczem s< in ę ło : nie 
wybierać w kole II żadnego Rusina, aż dopiero 
gdy Rusini opuszczą Dosińezuka, przy głosowa 
ńiu w kole II do uchwał komitetu się zastosują, 
natenczas wybrać w kule Iem 4 Rus:nów. Gdy 
znaczna część Rusinów w kole II rzeczywiście 
opuściła Dosińezuka; wtedy wybrano w kole I 
Rusinów: ks. kanonika D u d y k i e w i c z a ,  dy
rektora szkoły P j , n a s i ń s  K i e g o ,  tudzież 
mieszczan Łukasza S a d o w s k i e g o  i Teodora 
K u c z m ę

Z wyborów tych, które właśnie na podstawie 
spisów wyborczych przez Kramarczuka jtko  bur
mistrza ułożonych, a sprostowanych w skutek 
mnogich reklamacyj przez komisję reklamacyjną 
pod przewodnictwem jego — dzięki bezstronności, 
powadze i encrgji komioarza rządowego pana 
S z c z u r o w s k i e g o ,  odbyły się we wzoro
wym porządku — imponującą większością gło
sów — wyszli sami ludzie dobrej woli, tak ży^zi, 
jak Rusini i Polacy, pragnący ładu, porządku i 
sprawiedliwości w mieście, i ogół jest nuder za
dowolony. Wybrano bowiem : prałata i probo
szcza rz. kat."ks. Jakóba K e r s c h k ę .  kano
nika i proboszcza gr. kat. ks. D u d y k i e w i 
c z a ,  c. k. notariusza Michała B o r o w s k i e g o ,  
c k. starczego inspektora podatkowego 13 e r- 
n a e k I e g o , emerytowanego <*. k. majora i 
poczimistrza Alf;eda Z o f f a l a ,  dr. med. L u
dwika G w i k 1 i c e r a, 
nela P i 11 e
s k i e g o, 6 mieszczan i stolików i 16 najpowa
żniejszych i najinteligentniejszych izraelitów — 
z dawnej zaś rady tylko 13.

Wybory te wypadły tak świetnie, że prze
ciw nim na razie nawet nikt nie miał odwagi 
protestować, zwłaszcza, że do protestu brak był 
jakiejkolwiek azasadnionej podstawy, aż dopiero 
gdy nowi radni objawili zamiar wyboru inteli
gentnego burmistrza, przestraszony Kramarczuk, 
że taki burmistrz z inteligencji nic d» się mu 
powodować, i nie ścierpi dotychczasowej gospo
darki w urzędzie gminnym i fundDszami miasta 
— me dopuści, aoy tłokę przeznaczoną według 
aktu fundacyjnego dla wspierania podupadłych 
mieszczan — on i jego zamożni krewni i po
plecznicy nadal używali — rozpoczął z Dosiń- 
cr.ukiem, sławetnym Fiszleaa Demianem i wy
puszczonym tymczasem z kryminału agitatorem 
Elem ZimeŁem (samym! „wirnymy Rusyn?my“), 

[agitację przeciwko tym wyborom, straszył mie- 
fszcz n i żydów" inteligentnym burmistrzem, i!

Estońp-.' pastor Gurt, wystąpił w Neue Dorpt- j wsi, zatrzymał się w Hołosku, podziwiając dobre 
?che Zcitung s odpo iedzią dziennikowi Rigasehe! Pierniki, zabawki dziecinne, narzędzia rolnicze, be-

205; Zcitung, w której upomina Niemców nadbałtye-1 daarskie itd. W chwili gdym dobijał targu o płngi
kich, ażeby sami uczynili zadość słusznym wy- j „Ruchadła" zwane, wyrobu kowala z 
msgnniom Estów i Łotyszów, jeśli nie chcą tło- j legł sis krzyk „bij, łapaj, trzymaj

Podlisek, roz- 
tyck złodziei."

czekać się czegoś bardzo nieprzyjemnego) bo!Na k.zjk ten odwróciłem się i spostrzegłem jedDą
wszystkie dziewięć punktów żądań osto - łotysz-! mas« ludzi w kupę zbitą bez różnicy wyznań, ncie-
l* « .a L  n n l l n n n  n i l  n  n  n li^ T Y it  A  A I n t r o n n J w n n r i  T T  T  „  t o  l f l p f l  W  a f r n t l o  m  i  O O f  11 ł->ł*»or? W ll  b i l  r%—kich, podanych na piśmie Aleksandrowi DLL o- 
pierają się tylko na słuszności. Pisaliśmy nieda
wno o tych „żądaniach"; chodzi w nieb o u- 
względnienie narodowości plemion wspomnid-; 
nych, a dalej o polepszenie bytu ich pod wzglę- 

ekonomiczno-społecznem 
W nr. 164 Odesskiego Wiestnilca z dnia 25.

kającą w stronę Ku miastu przed pogonią kilkuna
stu chłopów w drąg. uzbrojonych. W tejże samej 
chwili z dwgifti st-ony drogi zosiał przypuszczony 

ki sam atak do publiczności, która w nieładzie 
uciekał? ku cmentarzowi, goniona i bita drągami 

I dębowymi przez chłopów z Hołoska. Ciekawy, o co 
rzecz poszła, udałem się pomiędzy chłopów, pytając

lipca (6. sierpnia) r. b., znajdujemy wiaaomość, i0 powód i odwodząc ich od daiszej awantnry. Gdy 
która, jeśli się sprawdzi, będzie faktem nie ma- na me przedstawienia groźbą odpowiedziano, pośpie

Zawiadamialiśmy już w rokn zeszłym j szyłem do Tójta, ten atoli, na pół pijany, odrzekł 
" " - i  — —: —  1 mi, iż żydzi pozrywali jabłka * ogrodu jakiegoś go

spodarza i gdy chciał dwóch za to nfcarać, nabili 
go, w skutek czego gromada postanowiła żydów 
rozpędzić, a on nie jest w stanie temu zaradzić, 

Widząc, że z Łozpasanym tłumem nie ma co

łej wagi
o zamiarze zwołania synodu, czyli raczej stron
nictwa „panmoskwicyzmu," mianującego się o 
bladnie słowiancfilskim — zwołame do Moskwy 
soboru „wsielenskawo“ (ekumenicznego, t. j. po
wszechnego), mającego rozpocząć obiady swoje
w dniu 26. sierpnia (7. wrześni#) b. r., zaiaz p o : robić, powróciłem znowu do pługów, z któregoto
poświęceniu cerkwi pod wezwaniem „Zbawicie
la." Tę to właśnie cerkiew, która jest już ukoń
czoną i to n o  małym sumptem, zwidzał świeżo 
Aleksander III, podezas wycieczki swojej w głąb 
Rosji. Na zaproszenia , wystósowane do hierar
chów greckich w roku ubiegłym, odpowiedziano 
odmową — o co były nie małe gniewy w części 
szowinistycznej prasy rosyjskiej — ale oto, co dziś 
donosi dziennik z nad Czarnego morza pt.: „ S o b ó r  
e k u m e n i c z n y  w Ro s j i .  Dowiadujemy się, 
ze na dzień poświęcenia świątyni Zbawiciela w 
Moskwie, które to poświęcenie odbędzie się 26. 
sierpnia v. s. — zwołanym będzie .r,.o Moskwy, 
do tego serca Rosji, sobór powszechny. Na so 
bór ten będą zaproszeni: patryarchowie jerozo
limski, konstantynopolski i aleksandryjski, a da
lej metropolici - archiereje, p r a ł a c i  i i n n i  
p r z e d s t a w i c i e l e  k o ś c i o ł a  r z y m s k o -  
k i t o l i c K i e g o ,  jak również duchowieństwo 
w s z y s t k i c h  p a ń s t w  s ł o w i a ń s k i c h .  Po
między sprawami, które będą poddane pod sąd 
i rozpoznanie soboru, znajdować się będzie kwe 
stja o pozwolenie rzymsko-katolickiemu ducho
wieństwu zawierania ślubów małżeńskich, & du
chownym prawosławnym wstępowania po raz 
wtóry w też śluby, po utracie pierwszej małżon
ki." — Plany, jak widzimy, daleko sięgające. 
Nawot zbyt daleko! i jesteśmy pewni, że nigdy 
się nie urzeczywistnią. Zwracamy nasamprzód 
uwag*, że Wiestnik Oa<;ski podając tę wiado
mość, ani jednein słowem nie wspomniał o syno
dzie. Należy więc cały tęn plan uznać po da
wnemu za pia (iesiaerła panów Aksakowych. 
Synod — to rząd , a rząd carski nie" jest prze
cież do tyła naiwnym, ażeby łudził się nadzieją 
zwabienia cielesnym argumentem (księża mogą 
się żenić) duchownych katolickich. Panowie pan- 
moskwici liczą widocznie na Czechów, na trądy 
cje Hussa, a dalej na takich Polaków, jak Sen- 
cz ikowski z M ińska, lub Zulińshi w Wilnie. 
Mała pociecha! A zkąd zresztą pewność, że pa 
tryarehowie Wschodu przybędą ? O zezwoleniu 
ich na sobór także nie widzimy wzmianki. Ale 
jeszcze jedno zasługuje ua uwagę w tym „balo
nie próbnym," puszczonym w najlepszej może 
wierze —- chcemy temu wierzyć — przez Odas- 
skij WiestniL. Oto d a ta , w której ma się odbyć 
poświęcenie „kośtiuU Zbawiciela" w Moskwie, 
w tern „sercu Itossji." Jest nią dzień szturmu i

k i i  c e r a ,  adjuukta sądowego Kor- 7l(jobycia Warszawy w roku 1831. Jakby umyśl- 
r a ,  dyrektora szkoły l a u a s i ń nje, wszystkie swe uroczystości Rosja do tego

Ze zwinięciem tego ostatniego wydziału i 
ze zjednoczeniem go z ministerstwem spraw 
wewnętrznych, zrodziło się pytanie co do zmia
ny stosunków między przedstawicielami obu 
władz gubernjalnych. Otóż powstać miał p ro 
jekt ustanowienia w gul er uj ach pomocnika gu
bernatora, jak to już wyżej nadmieniłem, z 
przeznaczeniem naczelnej władzy nad oficerami 
żandarmów, inne zaś gubernjalne żandarmskie 
zarządy m?ją być zamienione na urzędy do 
szczogójnych porucz jó, czyli inaczej mówiąc taj
ną kancelarię szpiegów! -  Nie kij >m to pałką!
Zmianą nastąpi, lecz zmiana dotycząca nazwy, 
nazwa sama pozostanie niezmienną, bo i na cóż?
Przeprowadzając gruntowną reformę, trzebaby 
całą dzisiejszą żandarmerję rozpędzić i dopiero 
na nowo ją organizować, a to w oboc stosun
ków i okoliczn- ści ja -it niomożebno!

T.“ y pan vwła Drozdowy, K?.--- -v?ey,
Dobrowolscy. Kudnnewc, Oi-?<?w3':v i incĆ ze i i T B n * i . . • i - . . . .
zwin?$ci«m d r s  -r^ei ^ n d a r j f i , utra ’ M b -S K ° h ° (J a k  /  Z y -d - . U v 6 rk a  ^  podszy- raj i z wid ził lokalaości, w których się mieszczą są-

■ ’ - - wając s-ę pod rusioizm, idzie na przebój, pisze idy lwowskie. ±. radca Felluer dda o. bm. bawił
protesty, korespondencje do dzienników ruskich, j w W adow icach , gdzie lustrował nowo wykończony 
„Blattów" i „Press,’ podnosi wybory te do zna- budowę, przeznaczoną na umieszczenie sądu niwe
czenia poiityezncgo wielkiej wng', wysnuwa z 1 dowego. Z W adow ic udał się p. Felluer do Staui-
nich „prześladowanie Rusinów" — a z czystego stawowa, celem oglądnięcia robót około tamtejszych
patrjotyzmu ruskiego pod hasłem „naj bnde jak
buwało," wyłudza znaczne k ładni u łatwo wier
nych ca jazdy do Lwowa, przebieranie członków 
depntaeji w bogate szaty, by namiestnik widziął, 
że nie ma z łapserdakiem do czynienia, i na 
popieranie sprawy zwalenia wybojów, .

Oto są nagie fakta i '-zetelnie stan czeezy 
przedstawiające, za których prawdziwość rę 
czymy.

dnia reguluje. I tak w dzień „zdeptania Polski" 
carowie odbywają koronacje sw oje, a prawosła
wie sobory. Byłoby to boleśnon, gdyby śmie- 
sznem nie było. Świadczy to tylko, ze Snzdal 
dotąd nie może przyjść — i nie przyjdzie, co 
wynika z całej jego historj* — nie może przyjść 
do tego pojęcia, że ten tylko przyciąga, kto jest 
szlachetnym — a zatem łatwy wniosek: Prędzej 
się rozpadnie Rosja na składowe swe części, 
aniżeli doprowadzi do skutku odpowiedź swą na 
pielgrzymkę słowiańską do Rzymu, za jaką u 
ważamy nagle wznowiony projekt zwołania za
bawnego soboru.

K. R U Li i  M A.
Lwów 9. sierpnia.

W iadom ości osobiste. Książę W i i r t e m -  
b e r g s k i ,  jenerał-komeudant Galicji, powrócił do 
Lwowa. — Radca mioisterjałtiy w m inicerstw ie

wmów ł w' nich: „że n e b u d e  i n e m a  1 i p - ' sprawiedliwości F c li  n e r  przybył do Lwowa wczo-

pisSPdy zajmowaife, nt-a ''Jihy juyg rcopaluię 
złotodajną, w której samowolnie gospjpgarnią — 
staliby się mftV-oato» tami i oni pierwsi podnie
śliby bunt, a wśród takowegoż — jak w mętnej 
wodzie dalej bezkarnie ryby łowić!

Żandarm moskiewski, szpieg, denuncjaut, 
są to synonimy — które jak najdokładniej się 
uzupełniają.

Żandarmami są nietylko ci, co noszą błę-
ż a n d a r m i  cy- 

takimi są prawie 
wszyscy Moskale, żandarmami są także i owi

kitny mundur^ lecz są także i 
w i i n i ,  że tak rzekę, a ts

popi przybyli z G-alicji i żandarmami są wszyscy, 
którzy służąc Moskwie przejęF się zasadami mu 
skwicyzmu. Niestety, wyznać należy, że wśród 
takieb żandarmów widzimy znaczną liczbę wy
rodnych synów Polski, którzy dla miłego grosza, 
wyrzekli »ię swej ojczyzny, swej narodowości, 
wiary przodków swoich.

W obec tego com tu powiedział, łatwo 
przyjść ' można do przekonania, że instytucja
żandarnąska chyba tylko z upadkiem Moskwy dziej politycznym

tg,7 ty %
P e te rsb u rg  5. sierpnia. W obszernym arty

kule wstępnym Oołos powataie cą instytucję ge- 
neralgnbernatorstw, jako szke^fiwy pod wzglę
dem finansowym \ t stdministrapyjn ,-yj a nąjb*?-

gmachów sądowych i więziani.ycli, a ztamtąd w ty u  
że samym celu odbył podróż do Suezawy. —  Na 
czelny dyrekfor poczt galicyjskich, p. Antoni 
S c i . i f f .u e r ,  wyjechał za kilkutygodniowym urlo
pem ze Lwowa. —  Nowo m.anowany komenderujący 
w Zagrzebiu, fmp. P u lz ,  zcehoroyrał ciężko na wo- 

j ńuą puchliznę, która ogarnęła cały organizm. Leka
rze obawiają się o życic je ierała.

Program szkoły politechnicznej we Lwowie 
na rok naukowy 1881—82 (X.) nkazał się w drn- 
kfl. Przytaczam y z niego niektóre szczegóły. W 
spisie wyaładów znajanjemy : nauki matematyczne, 
do których należy między innemi kurs mechaniki 
i geodezji; nauki przyrodnicze, w liczbie których 
chemia rolnicza, geologia i eucyklopedja leśna (prof. 
S trzeleck i); nauki technologiczne; między innemi

zaginif bo jak Krasiński powiada:
„Gdzie; światło wszelkie w noc wieczną

zmienia,
G dpi| trupem gu.ją arcydzieła męztwa,
GJzf e gruzem leżą wiekowe zwycięztwa. 
T u r  z dni tych wszystkich wybranej kolei 
Wyrasta nap is: „Tu nie ma nadzieiI""

w Wilnie ? pyta
Istnieniu L itw ysię: by ciągło przypominać światy o L, .. .  . . . , „  . . .  . . . ,

hjako o kraju odrębnym od reszty Rossji?.... Po ^ 11 08tatn',m dziale znajdujemy histo.ję arcintektu- 
;co general-gubern^torstwo Kijewie? Czyżby' ^  S5»charjewiez), ustawy budowniczo ■ kole- 
Kijów był więeej Rosją, ainżeli Czernichów lub j łowe (Prof- Bisanz), buchhaLeiję |  prof. Kulczycki) 

! Połtawa?.... Jedność państwa wymaga iak naj- 1 g r a f i e  (prof. SzaraD.cwicz) —an nau/ obejmaje 
r prędszego zniesienia tycn królików w Wilnie i .'wydalały jaitepnjąee: tó^niegi^budowaietwa, bu 
Kijowie, bo inaczej ciągle będziemy mieli na dowy machin * cheml‘ techllieaaeJ Ciało profesor-

puńktn z łatwością widzieć mogłem całe pole walki. 
Żydzi i nieżydzi w zbitych masach bici i pędzeni 
przez chłopów trzema drogami nmykali do miasta 
Lwowa, a zgraja chłopów pomiędzy tłumy te 
puszczała koły dębowe, bez względu na płeć i oso
bę —  krzyk, lament, gwar, zamięszanie było nie 
do opisania, część jedna chroniąc się przed pogonią 
schroniła się do ogrodu domu zajezdnego, dokąd 
przez szynk wtargnęło chłopstwo bijąc każdego 
Niektórzy salwując się ncieczką, skakali przez par
kan, inni polecili się opiece Boskiej —  aż pan wójt 
wpadł na nowy koncept —  oto zatarasowawszy 
drzwi od ogrodu z zewnątrz i poustawiawszy chło
pów z kijami, nakazał wypnszczać każdą kobiete z 
ogrodu, resztę zaś pozostawił jako zakładników 
szkód, zrządzonych przez dzieci w ogrodzie. Ani 
prośby, ani krzyki zamkniętych nie Ldołały wzrn- 
szyć serca pana wójta —  zatarasowani narażeni na 
największe obelgi, z spokojem przyjmowali pogróżki 
i klątwy straży chłopskiej, podczas gdy reszta ucie
kających, na gościńcu pod K ap‘tanówką dopędzona 
przez chłopów, na nowe szykany byia narażoną. 
Dopiero przybycie żandarmerji o godzinie 9ej wie
czór położyło koniec tej gospodarce Hołoszczan, 
którzy na daleki widok pióropuszów poznihali jak 
kamfora. Więźniowie ujrzeli się wolnymi.

Tak się zakończył pierwszy dzień jarm arku 
ilu pobitych lub rannych, niewiadomo mi. Najgorzej 
wyszedł szynkarz, bardzo zresztą porządny czło
wiek, który poniósł w wylanej wódce i w rozbitych 
szklankach znaczne szkody.

Kto pierwszy rozpoczął walkę, trudno dociec. 
Zapewńe c. k. prokuratorjn państwa nie omieszka 
rzeczy te  zbadać. To tyiko jedno pewne i prawdziwe, 
iż w ogóle wszystkie gminy bliżej miasta Lwowa 
położone, jak Hołosko, Zamarstynow, Kleparów etc., 
pozbawione są wszelkiej straży i porządkn. Możua 
być zbitym, zhańbionym, okradzionym to nic nie 
szkodzi, to naturalne, szynki pootwierane do pół
nocy, bójki codzienne, straż policyjna niewidzialna, 
wójtowie za piecem, a ek- żandarmerja daleko. Sce
na sobotnia na Hołor.ku prawdopodobnie powstała z 
przyczyny nieszanowania cudzej własności przez 
żydów, którzy tylko swą własność każą szanować, 
i władzy wójtów za nic mają, ale z drnglej strony 
jest faktem, iż demoralizacja w gminach jesf okro
pna, do czego przyczyniło się i to, iż ck. żanaar- 
me-ja rzadko k!eć.y odwidza te gminy i nie prze
strzega, by szynki <1 godzinie JOej były pozamyka
na. W  każdym razie nie był to żaden ruch antisrk 
mioki, ale raczej anti-1 w o w s k i, a n tl-m ia s to w y !  
auti s u r d u t o w y .

Z g u b a . Abraham Knrzer, sierżant 30. pułku 
piechory zgubił swój bagnet za rogatką Łyczakow
ską — ktoby zgnbę znalazł, niech ją  odda komen
dzie tegoż pułku.

‘̂ y p ad fc i. Dąbrowska, żona dozorcy plantów, 
została ciężko skaleczoną podczas kłótni przez J ę 
drzeja Rozborskiego. Dąbrowską odesłano do szpi
tala, winny zaś został, oddany do sądu. Salamon 
Rozes, blacharz, zamieszkały pod 1. 6 przy ulicy 
Stnrozakonnej, został pobity przez Józefa Iwauezn- 
ka, wyrobnina, który rozciął mu tw arz w przystę
pie złoSCl; Rozes oddany został do szpitala, a winny 
do sądu. Karol Buff., farm ar u p. Dreschera, jacląc 
prędko z góry ulicą Zieloną, zaczepił o latarnie 
którą wraz ze słnpem na ziemię obalił i konie ska 
leczył.

Ś m ie rć  n a g ła .  Frauciszen C z y h a ł a ,  52 
la t liczący, rodem z Tcrnonola, żon? ty, bezdzietny, 
dozorca zakładu głuchoniemych, umarł wczoraj po 
4godzinnej słabości wśród symptomatów c h o l e r y 
c z n y c h .  Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
powszechnego dla przedsięwzięcia obdukcji.

W y k a z  inspekc ji c. k . d y rek c ji po lic ji 
z dnia 8. sierpnia Skradziono panu B. Z. z kie, 
szeni torebkę skórzaną z kwotą 25 złr. a panu S 
T. z kawiarni pod 1. 13. ul. W ałcwa trzy  Lme 
bilardowe, mianowicie białą, żółtą i czerwoną war
tości 45 złr. —  Wyśledzono i ujęto sprawców kra
dzieży popełnionej na szkodę pana J. P. wraz » 
wszystkiemi rzeczami w nocy na 7. ski adzionemi.i 
Dyrekcja tow. tramwajowego złożyła w policji na-' 
stępujące w wozacn tramwajowych zapomniane rze-' 
esy: 4 pary rękawiczek, dwa czarne a dwp bikio 
parasole, dwie chusteczai 1 pugilares czarny skór
kowy z kwotą 1 złr. 83 ct. i kilkom? markami li- 
stowemi.

bari
la ła
iba^,

IifO ilic z  6. sierpnia. Z  początku oyło tu b 
dzo cicho i głucho; towarzystwo rozbite na m 
gronka nie mogło się zjednoczyć ku wspólnej żaba 
w ie, brakło mu bowiem łącznika, coby je  spajał i, 
jednoczył. Od 3ch tygodni jednak zmieniła się po- ’ 
stać Iwonicza do nicptiznauia: ranniony, zabawy dla 
dzieci, festyny z ogniami s^tuaznemi, wspólne uczty 
okolicznościowe następowały jedne po drugich, a ir.i 
cjatoiem tego wszystkiego był p. Wład. B e łz a , re
daktor „Towarzysza pilnych dzieci." Pozaznajamiał 
on jednycn z drugim i, zbliżył rozprysłe grona to
warzystwa, do sh.bie i nmożebnił powodzenie wspólSł 
nych zabaw. 8ko>\; więc goście kąpielowi dow iedzi^J 
się, iż p. Bełza odjeżdża z Iwonicza du. 6. bm., 
przeddzień w yjazdu, tj. wczoraj wieczorem wyprą*-
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•wili mu 4wletn<ł owację. Cały plac leżący pomiędzy 
Ł az ien k am i; gdzie na piętrze mieszkał p. B e łz a , a 
restauracją, tudzież najpiękniejsza ozdoba Iwonicza, 
fontanna na tymże placu znajdująca s ię , oświetlone 
zostały różnokolorowymi lampionami i przyozdobione 
chorągiewkami. O godz. 9 wieczorem, gdy już wszy
stko było oświetlone, publiczność zebrana przed re
stauracją udała się z muzyką przed mieszkanie p. 
bełzy, którego wysłani delegaci poprosili, by zeszedł 
na dół; poczem przem ógł do niego w imieniu wszy
stkich gości kąpielowych p. Żegota Krauss z Sokala, 
wyrażając wdzięczność zgromadzonych gości kąpie
lowych za rozbudzenie życia towarzyskiego i żal z 
powodu tak prędkiego wyjazdu ; poczem cała publi
czność wzniosła okrzyk: „Niech żyje W ładysLw B t- 
z a !“ —  i*o odpowiedzi p. Bełzy, wypowiedzianej w 
rzewnych w yrazach, całe towarzystwo udało “fę 
przed restaurację, by się przyjrzeć oświetleniu świa
tłem magnezjowem fontanny, wytryskającej na lii 
stóp wysokości. Bliskość restauracji pociągnęła całe 
towarzystwo do w nętrza ; kazano podać w in a , któ- 
rem spełniono kilka toastów na cześć solenizanta i 
iego małżonki, tudzież płei pięknej, zasiadającej 
wspólnie za stołem, a p. Bełza spełnił między inue- 
mi toast na cześć młodzieży polskiej. Młódź ta po
znawszy żywione względem niej uczucia przez sole
nizanta , żegnała go dziś na odjezdp»iu osobno. — 
Wszystkie prawie dzieci w zakładzie kąpielowym 
znajdujące s ię , zebrały się przed samym odjazdem 
p. Bełzy przed jego niiesznaniem z bukietam i, a 
przy wręczeniu takowych jedna z dziewczynek prze
mówiła kilka słów na pożegnania , inna zaś dziew
czynka i chłopczyk deklamowali. P. Bełza z właści
wą mu serdecznością odpowiedział, poczem odjechał, 
przez wszystkich z żalem żegnany.

Z a w a łó w  <>. sierpnia. W  tutejszym zakładzie 
hydrope tycznym p. Medweja, któremu setki ludzi 
zawdzięcza'* zdrowie, powstała myśl przyjścia zpo- 
mocą pień ą zbierającemu się w kiaju funduszo
wi na pon Mickiewicza.

Jako środek kn temu wybrano przedstawienie 
amatorskie. Z rzausą jak  na amatorów werwą ode
grano dwie sztuczki: „Po kweśeie“ Rom. w 1 ak
cie Sulisława i fraszkę Urbańskiego „Po wystawie 
paryskiej." Dziwnym zoiegiem okoliczności każdy z 
grających posiadał wrodzoną iskrę daru Melpomeny. 
Nocna udekorowana gustownie w biust Mickiewicza 
dodawała grającyn-J bodźca. Dzielny^ zaś dyre 

k tor zakładu od la t 32 hydropata dał najlepszy do
wód, iż tam, gdzie on rej wodzi, objaw słabości 
nerwowej, znanej pod nazwą „Uemy" miejsca mieć 
nie maże —  a byłaby wielką, bo pomimo trzydnio
wej słoty, sala zapełnioną była okoliczną inteligen
tną pnblieznośeią. Poszło jednak wszystko jak naj
lepiej. —  Grą prawdziwie artystyezną odznaczyli 
się pan ie : Pna J .  Mi. (Teodozja) i pna K. K. (w 
roli Marji pensjonarki). Bole męskie obsadzone na-

gelsberga. W  czasie uroczystego przyjęcia w zamku 
wyraził król Karol radość swą z powodu, źe może 
powitać członka potężnej dynastji, której Rnmnnja 
wiele zawdzięcza. P rzy  obiedzie królowa Elżbieta 
pojawiła się w stroju narodowym, a o godz. 4 ar- 
eyksiążę odjechał napowrót do Kronstadtu.

We wsi mołdawskiej Tatary uległo zniszczeniu 
72 domów, w skutek usunięcia się wielkich mas zie
mi z sąsiednich wzgórz, Reszcie wsi grozi również 
niebezpieczeństwo.

P e s z t  7. sierpnia. Szybkobieg Zinertych sta 
nął dziś o godz. 1/s Ile j przed południem n mostu 
budzińskiego i został powitany przez licznie zgro
madzoną publiczność a następnie odprowudzouy do 
hotelu.

W T c re s if l ie  (Ther^sienstadt w Czechach) za
strzeli! się w zesz. tygodniu kapitan Igo pułku ar
tylerii. Wilhelm R o d 1 e r.

K ró l  K a la k a u a  bawi się doskonale w Wie 
dniu , a dzienniki tamtejsze drukują obszerne opisy 
jego wycieczek i wizyt, i >n. 7. bm. udał się on w 
towarzystwie swego „m iaratrfj państwa11 A vimt onga 
i pułkownika ludda do Schóibruuu, gdzie mu się 
bardzo podobały portrety historyczne i menaźerja. 
Jedno ze zw ierząt, zebra, zbliżyło się z zaufaniem 
do króla hawajskiego i zostało mile pogłaskane. Po 
powrocie do W iednia, król zjadł najprzód obiad w 
hotelu „Im perial11, a następnie udał się na przegląd 
lokalów publicznych, w które tak obfituje stolica 
naddunajska. Był w kawiarni Ronachera, a rozmai
tości W urstelpratera długo zatrzymały jego królew
ską mość. Wszystko mu się podobało, trupa korne- 
djantów, zarówno jak i strzelnica. W restauracji 
Prochaski usiad ł, aby słuchać koncertu damskiego. 
Potem wrócił do hotelu, a wieczorem udał się do 
opery.

O g ó liio -u lo iu io ck a  w y s taw a  przedmiotów z 
dziedziny hygieny i środków ratunkowych , która w 
roku przy-izłym odbyć się ma w Rcrliaie , wzbudza 
już dziś w Niemczech powszechny intere& f powo
duje liczne prace przygotowawcze.

CzechizowrtUC d z is ir t tk i . Zakład zastawni
czy miejski w Ołomuńcu odmówił przyjmowania zna
nych czechizowauych LO -reńskowek. D r Żaczek 
wniósł skargę przeciw temu postępowanin zakładu 
do sądu. Wyrok sądowy nie może być wątpliwym 
wobec wyraźnego rozporządzenia ministra skarbu.

P a ją k  l to n y  m u z y c z n e . W laborarorjum 
fizycznem w South Kensington uczony angielski 0. 
Boys zrobił ciekawe doświadczenie o wpływie tonów 
awykłego muzycznego stroiku na pająka, które do
wodzą pewnego upodobania tego wielonogiego stwo
rzenia w muzyce. Gdy mianowicie dotykał sieci pa
jęczej, w środku której umieszony był jej właściciel, 
widełkami wydającego ton s tro iku , pająk odczuwał 
to natychm iast, odnajdywał wtedy nić promieniową 
i starał się rzucić nitkę na grający instrument. 
Zdaje s ię , że pająk wrażliwy jest bardzo na tony,

W roku zeszłym wydało m inisters'w  > oświa- dznją się z szefem  dzisiejszego gabinetu . N;e 
ty rozporządzenie, nakazujące zaprowadzić we m ożna zatem  spodziew ać się  wzm ocnienia pra- 
wszystkich szkołach Cislitawii jednostajną o rto g ra -, w iry  rady  państw a aż do t?go stopnia, aby  
fję niemiecką, podług prawideł i słowniczka, które m iała  w iększość, bo w sferze decydującej panuje 
ministerstwo wraz z rozporządzeniem dyrekcjom konsekw entn ie zasada, że objaw y życia pań- 
szkół rozesłało. W  szkołach galicyjskich używano i stwowego, w jak ie jko lw iek  formie w ystępują, nie 
ortografji wprowadzonej przez ś. p. dra Ja n o tę .1 pow inny m ieć ko lory tn  stronnictw a. Jest to 
Ortografja ta  dra Janoty, jak  wiadome, różni s ię 1 przeto n i tn r r jn e ir  następstw em  tej najwyższej 
zasadniczo od dawniejszej i najnowszej, szczegół j m aksym y państw ow ej, że ani w izbie panów, 
niej w pisaniu spółgłosek: t, t,h, ss, sz i t. d. Ra- ani też w izbie deputow anych nie może być za
da szkolna z polecenia ministerstwa nakazała, aby mierzonem , a  tom mniej czynnie już w życie 
nową ortografję n a t y c h m i a s t  wprowadzić i b e z ! wprow adzonem  utw orzenie w iększości jak ie jbo l 
względu, Se się prze/, 7 lub 8 lat uczyło ucznia ‘ w iek barwy, k tó raby  całkow icie zdołała opano 
pisać ,,T e i 1, teras kazać mu pisać „T h e 11“ i I w ać sy tuację .8
t. d. Ambaras nie mały dla uczniów i nauczycieli, j /  bliższych doniesień o zgrom adzeniu ludo 
którzy się zrośli z ortograf j / J a n o iy  i do niej wicie wem w ogrodzie B eleznaya w Budapeszcie dnia 
la t stosowali. Czytanki, wypisy .1 jadaurka, g ram a-: 7. bm. odbytem , dow iadujem y się, źe mimo opo- 
tyki wszystko pisane podług dra Janoty, w ięc! zyeji kom isarza po licy jnego , uchwalono protest 
trzeba było książki objaśuiająsej nową, przez mini- przeciw ko ew entualnem u w ydai iu em igran ta

leżycie wypadły również świetnie ,,Kurdesz p, L. jjaJUe wydają skrzydła muchy. Tony stroiku przypo- 
H. był wyborny, utrzymawszy się w zmienione' into-j mn widoeznie przyjemny szmer delikatnych
nacji głosu przez całą sztuczkę. Rolę Henryka o 
degrał p. Dr. M. z swobodą rutynowanego artysty.

8 Scenę „kwesty" na scenie uświetniły swemi mslut- 
kiemi rolami pani J .  M. (Dobromirska) i panna Z 
B. (Anielka). Po „kweście odegrano fraszkę Urbań
skiego „Po wystawie paryskiej." 1’raszkę tę wy
brano zdaje sią dlatego, iż rozdane role wydały się 
jakby dla grających stworzone. Paui drowa M. z 
płaitsiwego podlotka (Klarei) zrobiła —  pieścidełko 
— tak, iż nie dziwnego, że „Fonio ‘ po wystawie 
paryskiej stracił z powodu tego głow ę; gdyby się 
nu scenie życia taka Klarcia p o ja w iła ^ -  nie jeden 
stary  Fonio nawet z wystawy rolnic ej w te same 
popadłby ambarasy. Pan U. rolę Fonia pojął i 
przedstawił nie w myśl autora, zmieniaiąc typ pół

skrzydełek drobnych stworzeń, na które podstępnie 
sieci zastawia.
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(st.) T e a tr .  Wczoraj przed licznie zebraną 
publicznością wystąpiła w „Wielkiej księżnie Gerol 
steiu* Offenbacha pani Gurrard, znana z dawniej
szych występów na flceuio lwowskiej. Kiedy w ze
szłym roku nasza operetka gościła w Krakowie, 
recenzent Cea>u napisał że paui Guerard ma „głos 
cyzelowany w srebrze.8 Wczoraj niestety nie do
słyszeliśmy się dźwięku żadnego m etalu; śpiew pani

- v, , . . , j  . . Guerard razi ma ou niejaką szkołę, ale nie magłówka na Go?a czystej krwi, na ezem sądzimy j . . i • • * ■ ■v xi , , . s , Ł , v,:„ pełni naturalnej, jest ou miejscami poprawny, alecałość sztuki zyskała. Hi-eczkosiej Doliwa w osobie * l . f ,3.. „ , , n  , w całości forsowny i zmęczony. Nadto pam Guerardp. Dr. M. wypadł doskonale. C*yz mamy zamilczeć - . r . . ,  n; , 3 I  .. . w  > , , ,  , : była wczoraj widocznie niedyspouowauą. Powszechnie
o reżyserze sceny Zawałów,kiej o . W -  Gdyby m e , > '  ,ia k t)  Mykita Fryc p. Barski,
wzgląd na rlec piękną, w.nmbyśmy byli postawić, eze nie;)krze9.iny f e władający znacznym
go na pierwszem miejsen, odwdzięczając się w ten J , To, 3 . n., j  , ' . . .  v w ! zasobem głosu. Jak  na d>ugi występ p0pi3 p. Bar-sposob za cichą jego - -  niewidoczną —  bo za k n - ; , . 7 . u  Li j •. . .  . v : skiego rokme wiele. Fauna JL) woiska jako dziew-lisami ukrytą pracę, ktoroi rezultatem było onrocz s„ r  o . . ’ , . , . . .  j : czvna wiejska zrobiła uader mile wrażenie a i pau-dobrej ery — i to nabyte przekonanie, i« dyrekcja ,, t> t,., '. . 1 e 3 . , . , . w i \t- v' : ńa  D u tk iew icz  (h rab ianka  B ra raap n tia )  oda uew ałatdatrn ma także nkrvte swe kolce. Nic uwłaczając . . .. ,    , T. . „  , . p.. „r„ , . • i , ......................................  v . , swą uartyjcffl bez szwanku. .Jako książę ra-am  wy-w niczem ofiarności pubhczuosci winniśmy złozvć , . . .  ‘, . , r . T r. J . - stąpił p. Myszkowski i usił-ował wielki ciot-t wy-najgorętsze podziękowanie p. L. nr. Dz za jego ■ , , , , . . . a i,.,(uŁ. . . ,. J6 , ■ , . . „ . , w ołać ku p le tam i, k tó ry m  p. o k a lsk i za ty az ięcz t / a a
niezm ordow ane tru d zen ie  się rozprzedaną b iletów , ., , . o i , - . „i„ , , l i .  .» . o A , r . TJ ezb ą  część swe] popularności, r .  jU.yeffko-.vs " P ‘-
docnód bowiem b ru tto  w ynosił 180 z łr . u® e t. Po 1 t v r , , u  ~ i, , . . . . . , . . . . . .  Bywał się jakv> książę P a w e ł tyrauą o w oliński,

• f- 'zedstaw iem u i zabaw ie tańcującej pow rócili zno- y  ■ ■ -u , „ f ,• k o n sty tu c ji i Polsce ; był to  pom ysł n iestosow ny

s t r a  n a k a z a n ą  o rto g ra fję . K s ią ż e c z k a  z m in is te r
s tw a  p rzy s łan a , m ogła uchodzić za  in s tru k c ję  d la  
nauczycieli, a le  nie z a  p o d ręczn ik  d la  uczniów . Z a 
pobiegając tem u brakow i n iezbędn ie  po trzebnej k s ią 
żeczki, w ydał prof. B  a c z a  1 s k  i sw oje zasad y  p i
sow ni, opracow aw szy je  zręczn ie , zw ięźle — a n a 
der p rak ty czn ie . W ięce j ud tak iego  d tie łi ta  w ym a
gać  nie m ożna, bo te ż  to m ogą być jedyne  w a ru n 
ki, pod jak iem  i k s iążk a  tego  ro d za ju  u ży teczną  
s tać  s ię  może. P osiadając  je  p raw dziw ie  je s t  u ży 
teczną  d la  uczniów  szkól średn ich  ta k  dalece, iż  
zdaniem  naszem , uczeń  bez n ie j obejść się n ie  mo
że —  a  d la  nauczycieli i każdego, k to  się z now ą 
o rto g ra fją  zaznajom ić  p ragn ie , je s t  w ygodnym  po
d ręczu ik iem . _________
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T o w a rz y s tw o  lw o w sk ie j o c h o tn ic z e j  s t r a 
ż y  p o ż a rn e j .  U znając  w ażność o rg an izac ji ocho- 
r.uiczycli s tra ż y  pożarnych  p rzy s tąp ili n a  członków  
w sp iera jących  w lipcu b r. pp. Z d z is ław  M a r c h w i 
c k i ,  T adeusz  B a r ą c z ,  dr„ B e rn a rd  G o i d  m a  u n, 
O tfou H a u s w a l d  i M ikołaj K r  a  s u s  k i .

Stow arzyszenie dyetarjuszów . Na fandnsz  
peneyjny d la  wdów i s ie ro t po zm arłych  członkach  
S to w arz . w zajem nej pomocy dye ta rju szów  i u izędn i- 
ków G alic ji i W. Ks. K rakow sk iego , z łożyła delega
c ja  S to w arz . w R o h a ty n ie  kw otę z ł. 46'48 ja k o  czy
s ty  zy3k z p rzed s taw ien ia  te a t ra ln e g o , k tó re  pan i 
R  im anow lczuw a, d y rek to rk a  sceny p rze jezd n e j w 
R o h a ty n ie  na  ten  col ofiarow ała. Z a rz ą d  S to w arz . 
sk ład a  n in 'e jszem  szan . ofiarodaw czyni i po średn i
czącej de legacji sw e podziękow anie.

S p ra w o z d a n ie  % c z y n n o ś c i  to w a rz y s tw a  
n a u k o w e g o  T o ia k ó w  p o l i te c h n lk ó w  w D re 
ź n ie  w półroczu le tn iem  1881. M łodzież polska 
uczęszczająca  do tu te js z e j p iliteehnik i, czu jąc po
trzeb ę  ściślejszego z łączen ia  się w  celu p o d trzym y
w an ia  ducha narodow ego, w spólnego k sz ta łc e n ia  się 
i w zajem aej pomocy, za ło ży ła  d n ia  21. s ty czn ia  
1874 r . „T ow arzystw o  naukow e P o laków  po litechn i
ko w w D rezn D ."  T ow arzystw o  to  rozw ija ło  się w 
początku  sw ego is tn ien ia  w cale p o m y śln ie ; gdy  je 
dnak  liczba s tuden tów  polskich w D reźn ie  coraz 
zm aie jszać  się zaczęło , tow arzystw o  w idziało  się 
zmuszonem p t/ .r  końcu pó łrocza zimowego 1878/9 
sw oją czynność zaw iesić. P r m a i  ta  t f e a l a  do le
tn iego  i ó trocza  b. r „  w kiórein  liczba Po laków  po- 
łitcch iikow  w zrosła  do 9,:iu. Z a ra z  pow sta ła  m yśl 
zjednoobenia się i zaw iązan ia  lub odnow ienia da
wnego to w a rz y s tw a  w w yżej w ym ienionym  c e lu ; 
to  też  n a  zeb ran iu  dn ia  9. m aja  b. r . ,  n a  k tó re  
p rzybyło  8 P o laków  słuchaczów  po litechnik i, w szy-

N iem ojowskiego, i urgens, aby  go ja k  najrychlej 
wypuszczono.

JBadaii. Co r. donosi, że ułożenie prelim ina
rza wspólnego baużetu nastąp i dopiero po po
w rocie m inistrów  wspólnych, k tó rzy  m sją  urlop 
do połowy sierpnia. W idać ztąd, że w szelkie 
wieści o podwyższeniu pozyeyj na w ojsko w  p re 
lim inarzu ?ą co najm niej przedw czesne. Z tego 
sam ego powodu term in  zebrania się w spólnych 
delegacyj dopiero później może być oznaczony- 
praw dopodobnie delegacje zw ołane zostaną do
piero pod koniec października.

Br. A pfaltern  n ie  p rzy ją ł ofiarowwuego mn 
miejsc? m arszałka krajow ego w K ra in ie ; mówią, 
że na to m iejsce powołany m a być hr. Thnrn, 
nsU żąey  rów nież do partji w iernokonstytucyjnej.

Bśsicasrks, k tó iy  bawi w Kiesingen, otacza 
cały rój policjantów strzęgąc „drogiej o s o b y  
źe lam eg?  kanclerza. N iedaw no okazało się, że 
te środ-.i ostrożność; bynajm niej nie są  zbyte
czne. Pod d a tą  3. bm. toszą bowiem z Kissin- 
gen, żc dnia poprzedniego w ieczorem  polic ji 
schwyciła człow ieka, k tó ry  w idząc, że cńoą go 
aresztow ać chciał skoczyć do rzek i. P rzy  a re 
sztow anym  znalez one, w praw dzie wartościowe 
srebrne przedm ioty, a le  mimo to sądzą, że 
scbw ytany nie je s t zw ycząjnym  złodziejem , bo 
nie nciekałby  przez m iejsee tak ie , k tórego naj 
bardziej strzeże policja. Człowiek ten m iał przy 
sobie mnóstwo rozm aitych leg itym acyj. Jak ie  
m iał zsm iary  dalsze, być może, badanie okaże.

Jen era ł Gaiifet, jak o  naczelnik 9gc korpusn 
arm ii fran tuzk ie j, k tóry  m ieszka w Tours, nie 
przybył mimo zaproszenia m era na bank ie t u- 
rządzony w cześć G am betty, tłóm acząe się tern, 
że znpełnie podziela zdanie b. dyktatora , iż 
w ojsko nie powinno się m ięszsć do polityki i 
d la  tego nie może przybyć na ncztę, na  której 
n ew ątpliw ie będą w ygłaszane mowy polityczne. 
Odmowa ta w Paryżu w ielkie zrobiła w rażenie 
i daje powód co liczuyeh kom entarzy. W ogóle 
G a m b e t ; a wió :ił z T  o n r  s n ie bardzo za
dowolony, przyjęcie bowiem nie było w cale tak 
ou tu z jasty csil, jak iego  się spodziew ał pan pre- 
zyuetjt Izby.

Podróż br. Jan a  S t a d n i c k i e g o  do Cety 
ni m iała na  celu negocjację pożyczki d la  C zar
nogóry, k tó ra  się chce uwolnić od uc ążliw egc 
d łu g u , zaciągniętego daw niej przy pomocy 
Moskwy.

Koło T rebini w H ercogow inie schwytali 
A nstryjacy trzech rabnsiów  z bandy n iejakiego

„ Kowacevich’a, k tó ra  przed paru tygodniam i obra-
scy zgromadzeni wstąpili do dawnego towarzystwa bow ała poeztę pL,d B ilekiem
na podstawie dawnej ustawy. Dzięki naszym po- Pow rót cara do Peterhofu n astąp ił tak  nie- 
przedmkom, me mieliśmy żadnych trudności przy i Bp0(jzian ie , że R ada m iejska P e te rsbu rga  zastr 
rozpoczęciu czynności towarzystwa, g yz źastaliśmy naw ia ła g!e w łaśnie nad sposobam i pow itan ia 
ustawy potwierdzone przez senat akadjmicki, dość earai gdy  j Bj doniesiono, źe „W ieliczestw o8

wu pacjenci zakładowi do zwykłych rozrywek, o 
ŁÓre się p. Medwej sawsze stara i jak  najrozmai- 
• .j urządza, a  w ięc: wycieczki w okolice przy do

brej muzyce, gry towarzyskie, nieforsnjace tańce co 
niedzielę; jeduem słowem panuje w zakładzie cią
gły, dla chorych pożądany ruch —  brak kąpielo
wych nudów, co w połączeniu z prześliezuemi wi
dokami dobrą 1 zdrową kuchnią przewybornym na
białem, stawiłoby Zawałów na równi z zakładami 
zagranicznymi „gdyby" . . . .  gdyby nie zmuszeni 
byli pacjenci mający zamiar udania się do Zawało
wa dla braku mieszkań odkładać swój przyjazd na 
c z u l  późiiejszy; mamy jedaak nadsieję, że dyrek 
ejs zakładu postara się o postawienie piętrowej 
w li — na czem tak Dyrekcja jak i liczny zastęp 
chorych w kraju —~ zyskają, A tera,z kończąc ni- 
nieiszą korespondencją, życzymy i innym zakładom 
kąpielowym — aby, zrzuciwszy pychę z serca —  
poszły u tartą  przoz Zawałów drogą —  a stanie 
wspaDiały posąg naszego Adama. Starajmy się tyl
ko o to, aby nie stanąt wtedy dopiero, gdy wzno
szący sie posąg W iktora Hugo ,]u>. rdza czasu po
kryje.
. S t r y j  8. sierpnia Przepraszam was bardzo, że 
dziś za pośrednictwem Dziennika zwrócić się muszę 
do ogółu lekarzy naszego kraju. Jeden z lekarzy 
stryjskich zachorował ciężko przed trzema k ty  i 
odtąd pół żywy pół umarły nie wychodzi z mieszka- 
oia, nie zarabia i w największej pozostaje nędzy. 
Dwoje dzieci drobnych jeszcze, jeden z synów koń- 
o»y szkołę średnią, drugi zaczął stndja techniczne, 
córka w seminarium nanczycielskiem we Lwowie. 
Bzięciom trzeba pomagać, trzeba je kształcić, a nie 
ma *a co dać im chleba razowego. Często jedynym 
funduszem na utrzymanie tej rodziny, jest zarobek 
z lekcji tego z synów, który kończy szkołę średnią. 
Współwyznawcy chorego lekarza-izraelity, z właści
wą żydom solidarnością, przez jakiś czas opiekowali 
się chorym i jego rodziną. Ale choroba ciągnie się 
la t trzy ; pomoc miejscowa wyczerpana znpofnie — 
nędza dochodzi do ostatecznych kresów, więc wy
baczcie, iż zwracam na t,o uwagę pp. lekarzy w 
kraju naszyi w nadziei., iż zechcą koledze dopo- 
raódz w niedoli, osłodzić mu ostatnie chwile życia, 
a rodzinie jego dać chleb i naukę. Jeżeliby głos 
mój znalazł posłuch u zacnych, a litościwych, przyj
mujcie ofiary i wysełajcie pod adresem, który dla 
in fo r^ c j i  waszej osobno załączam.

ik a re s z t 7. sierpnia. Arcyksiążę Emrenjuaz
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niesmaczny i niedorzeczny, bo jeżeli owe hasła pły
nąć będą z ust takich błaznów operetkowych jak 
Paweł, to o czewże śpiewać mają bohaterowie 
miary Tyrteuszowej P . Myszkowski w dalszym to
ku swych kupletów zrobił reklamę dwom w« Lwo
wie wychodzącym dwutygodnikom, których w przy
zwoitym towarzystwie nie nazywa się po imieniu, 
i znalazł stronników politycznych w kilku pauprach 
na galerji. Na ich żądanie odśpiewał p. Myszkowski 
kuplet swój po raz wtóry. W cyrku publiczność 
obsypuje clownów pomarańczami nawet za nieprzy
zwoite koneepta; do artysty, zwłaszcza początkują 
cego, stawiamy inne wymagania. P . Myszkowski 
jest zresztą wybornym nabytkiem dla opery komi
cznej, śpiewa i gra dobrze —  byle tylno nie popa
dał w manjerę, nie charakteryzował twarzy na wzór 
palety jaskrawej, nie uśmiechał śię zawsze jak Faun 
i nie skakał wszędzie jak Satyr a w księciu Pawie 
nie był królem Bobeszem.

* Dziś we wtorek dnia 9. sierpnia w tea
trze letnim przy ulicy Majerowskiej napizeciw kasy 
oszczędności „Opieka wojskowa,8 komedja w 3 ak
tach Stanisława Bogusławskiego.

* Ju tro  w środę dnia 10. sierpnia „F atin iea/1 
opera komiciina w 3 aktach F . Zell a i R. Genće, 
muzyka F r. Souppć go.

W W a rsz a w ie  nakładem redakcji „W ieczo
rów rodzinnych" ukazał się Iszy tomik wydawni
ctwa „H istorji powszedniej" dla młodego, wieku, 
opowiedzianych przez Zarembę- W tomiku tym 
mieszczą się dzieje Egiptu i państwa Asyryjsko-Ba- 
biiońskiego.

* W yszła z druku rzecz p. t. „Owoce i wy
twarzanie odmian owocowych" (z tablicą iitografo- 
waną), przez Edmunda Jankowskiego.

*P. Autoni Rembieiiński wydai ciekawy przy
czynek do kistorj fii.ozofji w Polsce p. t. „Uaiomon 
Majmo.u."

i: Świeżo opuściły jrasę  wspomnienia /  nodW 
ży do niOKi póiuoe.pego, skreślone przez p. Henry
ka Miiiduura p, t. „Z nad brzegów morsa północne
go." Autor opisuje głównie Hamburg i kąpiele 
morskie w wiosce WestfeYlain na wyspie Sr lr., tej 
najbardziej wysuniętej na pĄrtoe ezatowni Niemiec 
Wspomnienia drnkowanc były poprzednio w Wędro
wcu i są ozdobione ośmioma sbronuiemi drzewory
tami.

* Zasady pisovn.i niemieckiej_ ze słowniczkiem 
zawierającym przeszło 0000 wyrazów i t, d. Fd-

dobrze zaopatrzoną bibljotekę, składającą się z 246 
tomów, kapitał żelazny wynoszący 4 9 1 4  mrk. i 
stan kasy 55 72 mrk.

W nbiegłem półroczu liczyło towarzystwo 8 
członków, z tego przypada na w ydział: mechaniczny 
'Z, inżynierski 1, budowniczy 1, chemiczny 3 i 
ogólny 1.

Posiedzeń odbyło towarzystwo 8 zwyczajnych 
i 2 Walne. Posiedzenia zwyczajne, na które uczęszczali 
oprócz członków  także i goście (orzeważnie człon
kowie „Towarzystwa przemysłowców polskich w
D reźnie-), były wypełniane prawie zupełnie przez 
odczyty członków i z tych wywiązujące się dy
skusje.

Odczyty były następuiące: 1) Członek Makay 
„Początek idealizmu i matci iallzmu.8 2) Członek
Sllberstein „W alka o byt.8 3) Członek Przesmycki 
„Konfederacja barska .8 4) Członek Mańkowski
„Wpływ Niemiec na Słowiańszczyznę. S) Członek
Norbiin „Arystokracja polska.8 6) Członek Roma- 
szkau „Zbytek i jego ekonomiczne znaczenie.8
7) Cztoneg Berlineiblau „Kilka przykładów mylnego 
badania zjawisk natury przez Greków 8) Członek 
Racięcki „Margrabia Wielopolski.8 Wszystkim od
czytom towarzyszyły ożywione dysknsje.

Walne zebrania były poświęcone wyłącznie 
sprawom towarzystwa.

raczyło om inąć stolicę. Z K ostrom y do Ja ro  
sław ia podróżow ał car sta tk iem , a  w R ybińsku 
siad ł na kolej.

W iec radykałów  w ło sk ich , którego zam ia 
rem  było ueliwalić żądanie uchylenia ustaw y, 
gw aruntującej nietykalność W atykanu, lic /y ł o 
koło 3000 uczestników , ale n ie  trw ał dłużej ja k  
godzinę, bo policja rozw iązała go przed pow zię 
ciem u c h w a ł, a radykaliśc i spokojnie się roze
szli.

W Londynie rozeszła się pogłoska o zam ie
rzonym  aten tacie  fenistów na księcia  W alii pod
czas jazd y  do Osborne. Je s t widocznie w iele 
przesady w tych pogłoskach, a le  m ogą one być  
słabą pociechą przynajm niej d la  A leksandra III.

G recy w zabranem  świeżo terytorjum , po- 
stępnją  sobie w cale lojalnie. Szanując obyczaj 
turecki, na prośbę obyw ateli tureckich, kom en
dant A rty  każe  eodzień dwa razy  daw ać strzidy 
działow e podczas całego ram azanu.

f t e w  w t o  j n  P o M iio .
W ie d e ń  9. sierpnia. Król w ioski H u  m b  e r  t, 

ja k  donoszą ze sfer dw orsk ich , w yraził dworowi
  ^ ___________________  austrjackiem u ży czen ie , odw idzenia cesarza w
Bibljoieka została powiększona przez zakupno ' nr) G ddold . Cesarz ośw iadczył, że odwi-

„Pism J .  Snplńsklego-5 tomów i „Album młodzieży 'd ż in y  kró la  gdziekolw iekbądż będą mn bardzo 
polskiej poświęcone J .  I. Kraszewskiemu" 1 tom, przyjem ne.
tak że liczy obecnie 252 tomów. j P r a g a  9. sierpnia. Folitik d o n o si, że sesje

Z czasopism otrzymywało towarzystwo 12. sejm ow e będą najdalej 15. październ ika pozam y- 
Stan k a sy : remanentu było 55-72 m rk , przy- k a n e , gdyż rząd  chce , aby R ada państw a i de- 

cnodu 55’56 mrk., razem 111‘28 mrk, Rozchodu legacje uchw aliły  jeszcze w tym  roku budżet na 
49 85 mrk. Pozostaje w kasie 6P43 mrk. : r. 18''2.

Zaległe wkładki wynoszą 15 mrk ^  B e r l in  9. sierpnia. Bórsenzłg. donosi, że k-
Kapital żelazny, umieszczony w kasie osaczę- beralnym  dzienn ikom , które w yrażały  pow ątpie- 

dności miasta Drezna 52 0 5  m rk.; a więc majątek w anie o autentyczno*si gróźb listow ych, n iby to 
towarzystwa wynosi 128'48 mik. wystosowanych do B ism arka, będą  wytoczone

Składka, urządzona między członkami r a  po-! procesy, 
mnik Mickiewicza, wyniosła 30 m rk , pienią- j Zewsząd słychać, że ukończone są jnż roko- 
dce wysłano do komitetu w Krakowie. w ania pom iędzy rządem  niem ieckim  a W atyka-

W skład zarządu wchodzili w ubiegłem j ólro- nem  w spraw ie obsa(i£t ^ a biskupstw  w Gnie- 
ezn k jl< d zy : F. Romaszkan przewodniczący. J .  Mań- /n ie , W rocławiu, P aderborn , Kolonji, i .Ida i 
kowski sekretarz. W . Makay bibliotekarz i Z. R a- Fryburgu.
eięck* sl^ rbn ik ; a na przyśnie półrocze wchodzą: P a r y ż  9. sierpni*. Krążą pog łoską  że na- 
W. Makay przewodniczący, J  Mańkowski sekretarz, | ezelnictwo pow stania a lg iersk iego  obejm ie w je- 
,T. Norbiin bibljotekarz i A. Przesmycki skarbuik .: gieni miody syn A b d elk td era , i to w porozum ie- 

Stały adres towarzystwa: Polnischer wissen- niu z sułtanem

Tiffif? siara
przew odniczący , W\ im ieniu  zarząd u . , ,
— Wi e d e ń  8. sierpnia. Król K a l a k a u a  wy-

T6;.    . ; \  .jechał wieczorem do Paryża.
'A » | P raga  8. sierpnia. M inister handlu, P i n  o,

\  ” ,  _  A t n ;  przybył tu dziś wieczorem.

szczegółowo w ypytyw ał się o stosunki do tyczą
cych zak ładów  i w yraził swoje zupełne zadow o
lenie. W szpualn  pocieszał chorycn. N a ogólną 
audjencję zgłosiła się w ielka liczba proszących 
o posłuchanie. Po połndnin defilowali przed ce
sarzem , k tó ry  z nam iestn ikiem  stał na balkonie, 
s trzelcy  vorarlbergscy  w liczbie 800 z m uzyką 
na czele. Cesarz p rzypatryw ał się z w idoczną 
ciekaw ością tej defiladzie. P rzed  cesarzom  spu 
szczono chorągwie, a  strzelcy  w znosząc okrzyki 
na cześć cesarza, wznosili kapelusze i broń, w i
tając m onarchę. N astępnie  udał się  cesarz z n a 
m iestnikiem  na  strzelnicę na  górze Isel, a gdy 
wszedł pom iędzy strzelców i rozm aw iał z nimi, 
entuzjazm  doszedł do punktu  kulm inacyjnegr O 
piątej w ieizorem  odbył się obiad dw orski, przy 
k tórym  byli obecni ks. Ludw ik baw arski, w. ks. 
Toskański, tudzież w iele innych wysoko poło
żonych osób. W ieczorem  illum inow ano jezioro 
B odeńskie

B re g e n z  9. sierpnia. Urządzona n a  cześć 
cesarza ilum inacji je /m ra  bodeńskiego i oko li
cznych gór, w ypadła w spaniale. N a pokładzie 
s t i t^ u  „ W ittelsbaeh- cesarz p rzypatryw ał się  
przepysznym  widokom. U przystani tftnmy lndn, 
na stś tk acb  ośw ieconych lam pionam i kapele . 
Dworzec kolejow y, k laszto ry  M ehrąran i R ieden- 
bnrg tudzież luźne v\ J>e p i w ybrzeżach czaru ją 
co w yglądały  w m ieniącem  się ośw ietleniu ben- 
galskiem  C essrz  z zajęciem  dłuższy czat og lą
dał te  obrazy. G dy wrócił, zagrzm iały na  przy
stani w iwa y , i cały  plac zajaśniał w ośw ietleniu 
heDgalskiem, urozm aiconem  racam i. Długo je 
szcze po oddalenia się cesarza roiło się  całe w y 
brzeże publicznością.

B re g e n z  9. sierpnia. Cesarz ofiarował na 
instytucje hum anitarne i dobroczynne V orarlbergu 
z funduszów pryw atnych 4.000 złr. O godz. 9. 
przed południem  popłynął cesarz parowcem  um y
ślnym  na w yspę M ainau celem  odw idzenia W. 
księcia badeńskiego, ztam tąd pojedzie do Frie- 
drichshofen i będzie obiadować n kró la  W irtem- 
bergskiego. dalej odwiedzi księżniczką H elenę 
Thurn Taxis, ks. B aw arsk iego  L ndw ina i W . ks. 
Toskańskiego w L indan i powróci tu ta j około 
wieczora.

P a r y ż  8. s ierpnia . L e q n e u x  zam iano- 
w m y  konsulem  w Tunisie. Po przeprow adzeniu 
śledztw a okazało  się, że europejska dzielnica w 
m ieście Sfsx spustoszona została jeszcze przed 
w ylądow aniem  w o jsk 'p rz e z  Arabów , a  tern sa 
mem skarg i podnoszone przeciw  żołnierzom  fran 
cuskim  są  fałuzom.

B e r l in  8. sierpnia. W edług te leg ram u z 
Rzymu ć  > Germanji papież zam ianow ał jnż K o- 
r n m a biskupem  T rew irsk im . K onsekracja  m a 
aastąp ić  w  sobotę.

L o n d y n  9. sierpnia. Izba lordów  przyjęła 
w trzeci cm czytaniu irlandzk i bill agrarny.

L o n d y n  8. sierpnia. W czoraj nastąp iło  pod 
B lackbnrn zderzenie pociągów . P ięć osób zab i
tych, 30 rannych.

T u n is  8. sierpnia. B anda złoczyńców spu
stoszyła k ilk a  miejscowości pom iędzy Kefem j 
lin ią  kolejow ą. Arabowie w dolinie M edżerda 
Orouiąe s i ę , zabili w ielu napastników . F ra rcu z i 
puścili się za nimi w pogoń, 1200 ludzi z załogi 
K artag iny  obsadzą Teuurbę.

W ied eń  9. sierpnia godsm* 10 rjiio 42 
Kredytowe 869 60, Aoiglo-Aistr. 16'.' •, Akcje b k : 
Uuion 15*10, Kolej Karol* Uad. 3312 *, Polu In. 131 5, 
Sent ł papierowa — , Listy zastawne gal. banku nip. t 
_•—, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne —•— Gali 
cyiski bank rustykalny —•—, Losy z rokn '.860 —• - 
lla deoudor 9-32, Bubel papier. —• -. Ucipusob .n u 
pomyślne.

W ie d e ń  8. sieipnia godzina 2 min 85 Limy jł.-c- 
lytowe 183 50, Węg. akcjt ł redyt. 3'óO SO, Akcje angD- 
austr. 160 —, Akcje banku Dniou 1MV —, Akcje kred 
Karola Ludwika 329*25, Akcje kolei pjinoonoi 2 >3-50. 
Akcje kolei południowej 133-2% Akcjo kolei Alfdldzliiej 
179 50, Akcje kolei Elżbiety 210-50, Akoje :oloi Lwawsicu- 
Czerniowieclriej 186-50, .akcje kolei aręg. oółnoeno-wscho- 
dniej i7176, Wiedeńskie losy I3v50, Akoje k dei Rn- 
iolf* Akoje kolei Albreohta — , Węgiorn ie
obligadfe państwa ■* złocie 98-60 Galicyjskie obhgaoje 
Indomnizaoyiue i01-50, Losy regulacji Cissy — — Losy 
tureckie 36 50, M «gierska renta 1 F  97, Akcje bantu 
związkowego 142 9;'), Akoje banku obrot.,* /go — , 
Akcje kolei węgierako-galicyjskiej — Akcje kolej 
państwowej — Rubel  papierowy 1’2 )l,», Węgierskie 
losy 128-75, Mark. niemiecki — . Uajwaob. ustalone.

W ie d e ń  8. sierpnia godzina 6 min. 38. —
Jednolity d ług Państw a w bankn. 78 , ~ srebrze 78-90,
Beata w złocie 94 10, Losy pożyczki z roku 1860 133 k >, 
Akcie banku wiedeńskiego 854 —, kredytowego 3-^8 49, 
Londyn 117 6% S re b ro —-—, Napoi oond’or « 3 ! , Du
kat ces. men. 6-52, 100 marek niemieokiuh 57-55

B e r l in  8. sierpnia godzina 5 min 83 Rosyjskie 
banknoty 218 20, Akcje kredytowe 61 ■ Lojoba™!' 
231-60, Galioyjskie 143-50, Kolei Rumuńskiej 6V7% Au- 
gtrjaokie banknoty 174-85. Po zamknięciu giełdy: kre
dytowe — . Lombardy — .

Paryż 8% Renta 85‘72.
Telegramy aboiowe i  dnia s sierpn ia . -  

W i e d e ń :  Pszenica IWO do 12 75 rf., t y  920  do 
9-25 zł., jęczmień — — do — - **■> kmcarudza ’ ' 
to 2 ,  o w ie j . - - -  do —  -  rf-. okowita pr IORW 
liter nrooeńt 37-— do 87-95  zł -  B n l a - P e * 1 *- 
Pszenica 100 algr (na ianeń) 1181 do 11-85 .Ł, «e«wk 
fna •ierpieó-wrz^ńeń) ’*■•/* J .  — B 8 r 1 i n : ^  
(na wrzesień-paźdz.) 219- —. Jyto — , spiritnslooo 59 4 ,
olej rzepakowy 67-31. — 8 z o z eoi n : P*e0mo* — ,
rzepik — . — P a r y t :  mąki 15<* k!?r - 61 ^5 olej 
rzepakowy 8175, sp iry tu s—— . W r o o ł * w : Pszamo.

»yto owies —— , sp iry tu s , kukurudz,
 . K c l o n i s  : Pszenica —

Nafta. W i e d e ń  9 sierpnii. — 16-— do 16-1/*- 
T ry e^st: ■ B r e m a :  ;-25. 11 a m b n r g : 7-20, na

c na sierpień-grudzieć 7'55 A o t w e r p j s :lip ‘sierpE-ń 18M, N n w v-Y o ? k ; 7'51, P i < « d e 1 f ia :  7%.

Przyjechali do Lw ow a dnia  9. s ierpnia .
HO l F L  ZORZA. S. br. Dzieduszycki z Gwoźdżca,

J . ks Puzyna z  Pr^c .yslu. ..
HOTEL EUROPEJSKI. W. Z abarte lik  z Rosji, A.

Deuk z W iednia.
UOTE ANGIEI Sr\1. Z. Smalaweki z W innik, A.

de Lauai-ubanl z Berlin--. . t
HO EL WARSZAW o KI W. Wiśniewski z Leszczko-

wa K Mullern z Berna.
' ’ HOTEL KUHNA. J. Szychlm ski z Sokala, L. Poho- 
re-k i " N«horca, A. Flasz z Czerniowiec J

HOTEL pod TYGRYSEM. Nowina - Kwiatkowski i 
A Baczyński z Kamieńca podolskiego.

HOTEL LAZARUSa. T. Munz i N. Rosner z Rze
szowa, S Bursztyn i J .  H orowitz z Sokala, J  M argnlies 

W, Mayljlum z Brzeżau.__________________ _____ _

L w ó w  9. sierpnia.
I ś c i l i  9. sierpnia. M ałż in k s księcia  serb

Dr. D Y L I
p ow rócił i  ordynuje jak przedtem

I Mjnvn o. n io iuuw . .  , , n . , .  . .  , , . . lltiCŚI 8 .  2',51 1 - 1
Folitik dowiaduje^, się, że m ianow anie no-i b „ ^- sierpnia. Małzionb-s księcia  ser 

wych członków izby p ,n ó w n a s tą p i p rzypnszczal-; ®kl0? °  z P ^ y b y ia  tn  dzisiaj. « » .  i i ^
nie w tej sam ej ilości ro au  pop rzedn iego .1 B re g e n z  8. sierpnia. Cesarz odbył zrana L i (11110111 A O . L/ZG W
„Roz: hodzi się— pisze rzeczony  dziennik— o l i - : przegląd załogi, zw iedził >v tow arzystw ie n a - ; w  S S I i n h O n  f i
"?ebns i m oralne w zm ocnienie tego k ie runku  m iestn ika kościół fam y, szp ita l m iejski, kościół 2036 i —15 »  mtw
izb^ parów , o k tórego przedstaw icielach  do ew angielicki, k lssz to r K 'edenburg, m uzeum  k r s - ; F i n  A f ł f l L Y !  P l l I / Y t f l F T

o d w ^^ ł kiólaRum unji w zamkn Sin;-ja, dokąd p rz y -1 mund Bączalski profesor w Stanisławowie. W S try -• św iadczenie wvPaz>ł#, źe w  poglądach swych jow e, sem inarjum  nauczycielskie i dom sierot, § J i  * # f  ( J U f f l  / U l l l l U l l i
był » (Kronstadtu w towarzystwie rotm istrza "Wei- jn, nakładem autora. na 8D?&wy polityczne, re lig ijn o  i narodow o zga- w szędzie w itany gorąco przez lndność. Cesarz



DZIENNIK POLSKI

P A R A S O L K I  letnie
o d  75 cn t. do  mir. I ' i O .

K W I A T Y
 fra n cu sm ie .______

W S T Ą Ż K I  i P I Ó R *
do ubierania kapeluszy damskich, 
2091 Ib —0 4

M i  O K S E T Y  p a r y s k i e  od
1 złr. 30 cnt. do 5 złr.

L iście, środki, farby, rosa, bibułki, 
pędule, drucik, patyczki, szczyp- 

czyki i wszelkie dodatki do robie-

Zapał do znacz -nia, bawełnę fran
cuską do haftu, krętą do hacz- 

kowanis, przędzę nicianą i baweł
nianą do podwlekania.

nia kwiatów.
Hjbawełnę Pottendorfską, Eatrama- 

durę, Matematyczną, Wigonia 
na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą i kolorową.

M in iardiski, Poanlac, Medajlony n  ogi do sukien, brykle do gorse- 
i inne najnowsze ząbki i kre- ■ ■  tów, r adełka naparstki, kredki, 

r_.-— i.*-------u n - i- i  — i-----*— nożyczki z fabryk nn-pinki do robót friwolitowych, Pytel 
do znaczenia.

centymetry,
gielskich.

uziki semnaiersklc, perłowe, me- 
talowe, jedwabno i rogowe do 

sukien, Guziczki webowe i nicianr 
do koszul.

ici szwajcarskie do szycia ręozne- 
go, Nici Cla.ua do maszyn, po

czwórne ns skarpetki, Nici na kłęb
kach do robót friwolitowych.

jg gły do szycia ręczr ego i maszyno- 
* wego, druty do robienia pończoch, 

Szpilki angielskie i karlabadrkia po-Szp:
jedj.yńcze do włusów.

J edwab naapolitański do ręcznego 
srycia, półjedwab do maszyn, kor- 

donek do korali. Rozmaite potrzeby 
do sukień damskich i męskiob.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru
M A G A Z Y N  E a B T S B  l

KAIM STMUMIGO
u>e MAcotcie, u tice  M alio lta  I .  M.

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  r a a j s p t e a z n i e j  i  j a k  n a j a k n r a t n i e j .

T E A T R  Ł E T H 1
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. We Wtorek dnia 9. 

Sierpnia 1881.

OPIEKA WOJSKOWA
komedja w 3. aktach Stanisława Bogu

sławskiego.
Ju tro : ,FATINI(JA,“ opera komiczna
w 3. aktach F. ZelTa i R. Genee, muzyka 

Fr. Souppe’go.

Pocz^iei o p i i .  pół do 8mej wieczór.

40 r a i, mU ci, sliycó
s?t do sprzedania

w Łoszuiowie, poczta Miknlince.
2312 1—3

GO G N A C
( K O N I A K )

prawdziwy f m u ń i  kuracyjny

i » i x .

Fine Champagne 
Tres fine ***

,  „ * ,  fl. zł. 1- -
Old brandy *

,  ,  */. fl- z l  i-80
Fine „ fl. zł. 1-50 
RUM stary indyjski 

„ bardzo stary
p o l e c a  h a n d el

St. M a rk ie w ic z a
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 14—0

h fląsz. zl. 5 —
7i » n 4'—
V. 9 » —•60
7t n s 3-50
7« w s 3 —
7i ■ s 2-50
7. » s 1-50
7i s s 2-40

h a n d e l  *
£

N o w o  u r z ą d z o n y

PŁÓCIEN 1
J A N A  RIEDLA

w e  L w o w i e ,

poleca uajtaniej

Koszule salonowe
po ił. 1-80, 2, a-40, 2-70, 3, 3 50 i 4.

K A L E S O N Y
po złr. 1 25, 1-46, 1‘80, 2 i 2-20,

j Kołnierze, Mankiety, Krawaty,

Skarpetki i Pończochy.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

“ Wstrzykiwania i iaiisiifti z rośliny i
M A T I C O

se slabośmtamh « sęshtmh » ai- 
skutemm nieiim y ś ro d e k .

(Tlaaslra w s ln y k iw a ń  40 cn t. K a
p su łe k  go c n t )

Poleca antek* ^pod Lwem* ws Lwowie s 
obok Brygid e i

z .  z a n t o & o w K a a o .
Zamówienia z pruwinoji u»> itacania 

•ią odwrotną pocztą. £09 i 31—0

Na poczcie w  Szczercu
z najdzie natychmiastowe umieszcze
nie expedytor pocztowy obzna;mionj 
z manipulacją telegraficzną, aie dobre- 
mi świadectwami zaopatrzony. *34, i.2

Chcąc wielostronnym fądaniom P. T 
gospodarzy wiukszyun i mniejszych posia
dłości jako toż przemysłowców zadość 
uczynić, urządziłem tu w Tarnopolu przy 
ulicy Mikuliuiec-kiej

IO O O  G r t i lc L e n ó w
t e j  d a m i e

k.ćraby po użyciu mojej

maści na piegi
nie straciła piegów, ostudów. liszajów i 1 ogóle wszelkich wysy
pek, przynoszących uszczerbek płci. Rozsyłam za pobraniem 

1 sioik po złr. 2.10.
W ł o w y  n »  A  w « n r m .

Wygubienie zarostu na miejscach niewłaściwych tak, aby więcej nie 
odrastały nalożało zawsze do pięknych życzeń, gdyż nie było na to środka. 
„Sensacji" tedy narobi mój środek, który nie tylko niszczy włosy, lecz także 
z a p o b i e g a  I c h  O U ru S tO w i tem bardziej, że przyjmuję z u p e ł n ą  gwaran
cję za skutek, obowiązując się, w  r a z i e  n i e p o w o d z e n i a ,  zwrócic całą 
należytość. 2291

C e n a  m a ł e g o  f l a k o n u  z ł r .  S  w i e l k i e g o  z ł r .  1 0 . 
l i o b e r t  F i s e h t t r ,  doktor chemji,

W i e d e ń ,  I .  J o h a n n e a g a s s e  11.

używa lię z nieza
wodnym skutkiem 
przeciw: kaszle"! 
m rw ew yn, k te 

ran, kaklnazawl, bezaaonaśol ' wazelkln 
Blartmaian plertlowyn. 2119 31—4?

Zadawalnia lekarzy i nhorych. Ljrża- 
ozka oa kawy wyata.-cza W Paryżu ulica 
Fivienae, 36, w aptece Dr. C h łb le ; wi 
Lwowie w aptekaob pp. Ktsyżauowskiegi: 
sbok Brygidek i Z. Rnkera 1 Mikołsacha 
w Drohobyczu w apt. S. Dobrzynieokiego 
v Ozertiiowcaeh w ant.. J.CłoUehowstsier*

Kawa po

Amunicja!Patent.
Rozsyłam teraz przez pocztę w paczkach pięciokilogramowych, od których 

porto wynosi tylke 80 ct., następującą amunicję za pobraniem pocztowem:

Zloty medal.

Naboje doskonałej świeżej jakości:

warstat

N i e  p o w ie r z c h o w n a
tylko śr mienme i r a d y k a l n i e  prze 
prowadzona kuracja c h o r ó b  (»] d l l s t y .  
o z n y o h  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T a k o w a  zapewnia na podstawie ści
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnastoletniej p rak tyk i: S p e c j a l i s t a  
d o  e h o r o n  •}  m i s t y c z n y c h  i skór
nych prvkt. lek. med., chirur. i akuszerji
212i J .  h U K P I E L ,  23—?
mieszkający przy u l i c y  W a ł o w e j  JL 3  
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy
nuje od godz. 9. do 1. przed południem i 
od 2. do o. po południu. K a r ^ y ,  wrzo ly, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, zs 
kaźne i kataralne, upływy u kobiet i męż
czyzn, strykt-iry, zgubne skutki s u m o *  
g w a ł t n ,  jak osłabienia nerwowe, I m - 
p o t e n c j ę ,  nasieniotoki, inkłiuację do 
suchot 1 1. d. tudzież białaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy b e z  b o i n  
g r u n t o w n i e  i pod zaręczeniem najści
ślejszej d y z k r e c j i .  — Zamiejscowym 
ad- iJi rady listownie i wysyła na żąda- 
nie lekarstwa i w skrecjonainy sposób.

w którym wykonuję najdokładniej wszei 
kie reperacjo

maszyn parowych i wodnych, oraz 
wszelkich narzędzi rolniczych

Bodejmoję się również montowania i zu
pełnego urządzania młynów, gorzelń, 
tartaków, browarów, wodociągów, water 
klozetów, pomp, sikawek i wielu innych 
robót w zakres mechaniki, oraz fabry
cznego ślusarstwa i kowalstwa wcho 

dzących.
Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie 

mochaniki wykształconych ludzi, mogę 
całą sumiennością mój zakład P. T. 

nteresentom polecić.
Sądzę, źe mym tak pożytecznym za

kładem oszczędzę P. T. posiadaczom 
lokomobil młocarń, młynów, tartaków 
gorzelń i t. p kosztów frachtowych, głó
wnie zaś straty czasu i wiele innych tru 
Iności, wynikających przy wysyłkach 
maszyn lub części tychże do naprany 
o m . kilkanaśoio 2206 2 r

Na łaskawe żądanie wysyłam także 
zdolnych egzaminowanych mun-.ęrów dla 
uskutecznienia mniejszych reperacyj na 
miejscu po najumiarkowańszych cenach. 

Pełeu szacunku sługa

K. Sochaniewicz.

J. PADEW SKI
L w ó w ,  K y n e k  1. 1 8 ,

poleca najtaniej
p r a w d z i w ą  k a r a w a n o w ą

HERBATĘ
Czarną *■; kilo po złr. 1 bO, 2, S i 4. 
Kwiatową »/» .  „  „  3, 4 i 6.
Wy siewki % 1 2 0  i 1-60.

OpaKowame nic nie liczę. Przy 
wyayłoe J  k i l o  H e r b a t y  na pro- 
wincję opłacam pocztę. 4 3 - 0

Dr. WIKTOR WEHR
operator,

były kilkuletni asystent kliniki chirurgicznej krakowskiej i kliniki 
chir. dra Rydygiera w Chełmnie (Prusy Zachodnie) osiadł we 

Lwowie, ulica Dominikańska nr. 5.
Przyjmuje choryeh od lOtej rano d l lszej 1 o i  3eiej do 5tej 

po południu. 2317 3 - 3

I*0 cięższych operacjach mogą chorzy pozostać u mnie 
przez czas dłuższy i w tym celu rezerwuję dwa pokoje.
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2^00 3 -  0

Lefaucheux 
Lancaster
Elastyczne przybitki na proch po 
Tekturowe przybitki na śrót po 
Przybitki na proch z tektury 

z zagłębieniami, znakomite jio 
Zwyczajne przybitki filcowo po 
Cachirte „ „ p i
Natłuszczono „ „ po
Culots do przybijania prochu po

Kapslo do strzelb L fauoheux i Lancaster.
£ ł l i « l» l£  w  l l p c u  ( © s i l .

P I. N E H R L I C H
fabryka towarów ołowianych, amunicji i wyrobów cynowych.

od 11 złr. 20 ct. począwszy 
od 13 złr. 70 ct. „

6i) ct.
70 ct.

1 złr.
60 ct.

1 złr. t-0 ct.
3 złr.
3 złr.

0 Nr3 ca

0 2
1 °0 0 ®

cen a ch  
en gros

kilo Guatemala tylko . . . złr. 4.50
„  Cuba zielona tylko . . „  5.—
„  przednia Ceylon tylko . „  f.60
„ doskonała Coylon „ . „ 6.—
„  najlepsza Menado tylko „  0.25
r Ceylon penowa „ „ 6.6r
Ulubione te i bardzo tanie gatunki 

rozsyłamy, gwarantując za najlepszy smak 
— za pobraniem pocztowem. 2335 2-'

Lutkig Harling dt Comp Hamburg.
[am zaszczyt donieść szanownym

OV ’<5 o Otn W
95 w pr t*r

paniom , iż udzielam m i n k i  
k r o j u  za pomocą lenijki i cen 

tymetru, obowiązując się w przeciągu 
dwóch miesięcy każdą z pań wy
uczyć krom gruntownie Również 
przyjmuję do roboty suknie 
damskie i  bieliznę. 2324 3

K. RUSZKOWSKA
 ulica Kotlarska 1. 2,
.ttjŁWjaJOUM—nriBmTrr uf i n m — a a — i bbbbhw

R z e ź b i a r z
który po odbyty, h należytych stu- 
djach w Paryżu otrzymał tamże za 
swe dzieła na wystawie i 8 -8 r. medal 
zasługi, podejmujo z zaręczeniem 
artystycznem wszelkie w tejże sztuce 
wykonania. 2349 1 3
J u l l u s i  b e ł t o w s b l ,  ulica P ie

karska 1. ii Lwów.
ssKaagjawuanwBMMi ł—a— —— w —

Komisanci podróżni 
# ii a je n c i w  m ieśc ie

Pragnąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie z skutecznych ^  |za 3tał:i pohukiwani* prowizj ami
Oferty pod adresem: .G alicja' pos^o 

z346 1 - 3

. I W O N I C Z
Najtańszy sezon!

W I N O G ł t i O N T A
najlepszych, gatunków stołowych, świeże i dojrzałe, osobliwie 
do uzupełnienia kuracji i na wety, starannie opakowane

w pięknych 
k o sm y k a c h  pc 5  k i l o  na z łr .  &

rozsyła pocztą, franco za pobraniem pocztowem lub za 
przesłaniem gotówki.

I i .  H a i t i  T r y e s t .23'9 2—12

L. 35.13G.
1  »  T  f i  I . 2347 1 - 3

0. k. sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż dnia 31. sierpnia 1881 o godzinie lotej nrzed południem w biurze 
14 (c. k . sekretarza Mochnackiego, II piętro), odbędzie eię dobrowolna 
publiczna licytacja celem wydzierżawienia prawa propinacji w do
brach Rnżniatow z przyległościami Cieniaw*, Jazieniówhc, Janówka, 
Kniaziowskie, Duba, Rypne, Lecówka, Dubszara. Berzniate i Olchówka, 
tudzież młynów w Rożniatowie, Cieniawie, Janówce, Kniaziowskiem 
Rypnie i Olcbówce, tj. dobrach do fundacji śp. Stanisława hr. Skarbka 
dla ubogich i sierót w Drohowyżu należących, ryczałtowo na 9-letni 
okres od 1. czerwca 1882 do końca m»jr 1891.

Cene wywołania stanowi czynsz roczny 6000 złr. w. a., który 
ma byó płacony z góry w ratach kwartalnych do centralnej etasy 
fundacji.

Oferty mogą być ustnie lub pisemnie ezynione.
Każdy chęć licytowania mający, winien złożyć jakc wadjum kwotę 

600 złr. w. a. w gotówce lub papierach wartościowych do rąk ko- 
misj’ licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji, lnb takowe do oferty 
pisemnie dołączyć.

Bliższe warunki licytacji, oraz warunek samej dzierżawy, przej
rzeć można w reg'stratnrze c. k. sądu krajowego we Lwowie, lub w 
centralnej administracji fundacji śp. hr. Skarbka.

Lwów dnia 6. sierpnia 1881.
Stanislatrsi -i.

g X K * :« * * X X X K X X !X X X X X X X X K « X  *

* Wody lekarskie *

restante Lwów.
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I £ r e  w  c z y s z c z ą c y  h e r b a t y  
F r a n c i s z k a  W i l h e l m a  

aptekarza w f.eunklrohen (N. AnstrJlj
była z najlepswm powodieniem używana na gościec, reuma‘yirt, osłabienie nóg, 
na zastarzałe i uporczywe defekta, na rany ropiące, na wyrzuty skórne, węgry, 
liszaje na eiele i twarzy, wrzody syiilityczne, rozdęcia wątroby i śledziony, cier
pienia hemoroidalne, żótłaczkę, na silne cierpienia nerwowe, bule mustkułów 
. stawów, uciążliwości żołądkowe, wiatry, obstrukcje, na cierpienia pęcherzowe, 
pollucje, osłabienia płciowe, upławy, na skrofuły, chuchnięcie gruczołów i na 
inne cierpienia. Potwierdzają to tysiące podziękowań. Świadectwo na żąda

nie gratis.
Paczka każda zawiera 8 dawek i kosztuje 1 złr. Na stempel i opakowanie 

lo  ot, osobno.
Chroń się należy od kupowania sfałszowań. i dlatego uważać na znaki 

ochronne. 2127 21 ?
Sprzedają rakie: we Lwowie Piotr Mikolasch, apv, Zygm. Rucker, apt., 

/akób Beiser, apt., Kalikst Krzyżanowski, apt., W. Marszałkiewicz. Bełz Adolf 
Gross, apt., B -ta J. Knaus. Bobrka A. Miedlecki, apt., Bołszowce Albin Wa- 
zowicz, apt., Brody M. S. Franzos. Brreżany B. Fadenhecht. Bursztyn J N. 
Klinke. Cięszkow ce pod Grybowem Fr. X. Zopoth, apt., DobroanJ Ant. Gro
towski, apt., Drohobycz Lud. Dobrzyniecki, apt., Jarosław \ Bonuss. apt., 
Kamionka Strumiłowa L. Zawałkiewicz, apt., Kolbuszowa Fr. Buczek apt., 
Kołomyja Jan Sidorowie., apt., M. Bolcbower E. Stenzel, apt., Kozowa Karol 
v. Caaibazanv, apt., Lud. Wisłocki, apt., Kraków J. Trauczyńsk , apt., Wiktor 
Redyk, apt., Wilhelm Eenz. Alonasterzyska Wł. Zirski, apt., Nowytarg Karol 
Lauer. Nowy Są>-z W. Filipek, apt., Uświęcim Konst. Siebarski. Podgórze J. 
Skakalski, apt., Podwołoczyska D. Schne.der, apt., Przemyśl E. Gani stsohlca. 
Przeworsk Feliks Switalski, apt., Rohatyn Liebreion Hirsch. Ropczyce M, v. 
Zymirski, apt., Rymanów W. Wo tynkiewicz. apt., Rzeszów A. Kalinowski, 
apt., Sambor J. Aleksiewioz, apt., Sanok Jan Zarewicz, apt., Sendziszow Jan 
Mizersl apt., Stanisławów Jan Macura, apt., Stryj Julian Zgorski, apt,, Szczu
rowa W, Heinz, apt,, Tarnopol Er. Jamrogiewicz, apt., Hermann Kahane, apt., 
Tarnów fi. Renk, apt., W. F. A  Wiełogorski. Ulanów J. Wroński, apt., 
Ustrzyki Jul. Riedl, apt., Wadowice S. Kurowski, apt,, Wiśmoz H. Markiewicz, 
apt , Wojniłów Ernest Stieber, apt, Zal szczyki Jacob Negrusz, apt. Żółkiew 
Juliusz Nahlik apt., Żurawno j. Tomaszewski, zpt., Zydaczów M. Bardasz, apt,

|  wćd Iwoiiickich, jodobromowychs zarząd zdrojowy zuizył od 15 
» Sierpnia do końea Września ceny mieszkań o trzecią część; —
| a ponieważ o tym czasie w Iwoniczu najpewniesza pogoda, .  ,
* będzie teraz najodpowiedniejszy czas do leczenia, dla Ktorego ^  t
, dobre warunki powietrza są niezbędnemu J r  w sze lk ich  p rz y b o ró w  sz k o ln y c h
, Broszury, przewodniki i cenniki iozsyła franco, zamówienia Lwów ulica Grodzickich l. 3
J na mieszkania, powozy i wózki do stacji kolei żelaznej w Zagó- j J ( w  Kamienicy t. z. pod „Matką Boską"),
n rzu i Tarnowie przyjmuje 2344 1—5 ^  Polecając mę łaskawym w/ględom

Zarsąd sdrufomy w Iwoniczu. jtl̂ Tyroswî L.̂ , ̂ Iprowądzan̂ towao’
I Poczta i stacja telegraficzna W miejscu. u  p  najpierwszydi fabryk wie ieńskich
> h zagranicznych i z t lerwszei ręki. Ueny

ido droższe niż u żydów. 23ió X—9|

T -w t*  ■‘■"'w. ^ . 7^ w  7 " m  oazę 1—s T o l S i k O W S l i t R
O L  J L  •  Iżoua nauczyciela, ab. proboszcza z Chełm-

. I szczyzny
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 

iż dnia 7. września 1881 o godzinie lOtej przed południem w b urze 14 
(c. k. sekretarza rady Mochnackiego II  piętro), odbędzie się dobro-IgB 
wolna publiczna licytacja, celem wydzierżawienia do fundacji śp. jStani-IH 
sława hr. Skarbka dla ubogich i sierót w Drohowyżu należącego ful- ™  
warku Rożniatów z młynem am erykańskim , oraz gorzelnią, tudzież 
folwarku na Dubie, ryczałtowo, wraz z wszelkiemi do tych folwarków 
należącymi gruatami, ogrodami, sianożęciarai i pastwiskami na dzie
więcioletni okres od 1. czerwca 1882 do końea cze-wca 1891.

Cenę wywołania stanowi czynsz roczny w kwocie 6200 złr. w, a.,I
który ma być płacony w półrocznych ratach z góry do kasy centralnej 
fundacji.

Oferty mogą być czynione ustnie lnb pisemnie.
Każdy chęć licytowauia mający winien złożyć jako wadjnm kwotę!

620 złr. w. a. w gotówce lnb papierach wartościowych do rąk komisji 
licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji, lub takowe do oferty pisemnej 
dołączyć.

Bliższe warunki licytacji, oraz warnnki samej dzierżawy, przej-l
rżeć można w, registraturze c. k. sądu krajowego we Lwowie, lub w
centralnej administracji śp. h r. Skarbka.

Lwuw dnia 6. sierpnia 188i,
□ P ę * - < » c l .  « > j p > « ę n r l
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z parowej fabryki wód gazowych
K  R Ż Ą C Y  w  K r a k o w ie

odznaczone medalem zasługi na wystawie podczas zjazdu lekarzy 
i przyrodników w Krakowie 1881 r.

wo I.wowirt w Krakowie
Woda Yichy sztuczna duża butelka 
Woda Yichy sztuczna mała butelka 
Wóda z pyrofosforancui żelaza mocniej.
Woda „ „ słabsza
W'ida L'towa . . . .
Węda Jodowa . . . .
Wod Selterska sztuczna 
Woda gorzka . . . .

Skład we Lwowie : w handlu Wgo I h a n t o w l c s a  ulica 
Kopernika. — Składy w Krakowie: w aptece pod Gwiazdą ulica 
Florjaóska, w aptece pod Słońcem Rynek główny, w aptece pod 
Złotą głową Rynek główny, w apt to pod Barankiem mały 
Rynek, w handlu p. Janigi Rynek główny. 2311 4—n

55 ct. 50
38 w 35
28 n 25
23 n 20
18 n 15
18 n 1J
18 Ti 15
23 n 20

l
X
%
i
w
XXuXX
X
X

O ryginalne
Wschodnie mleko różane

aptekarza K a r o l 4  R u m r ,
n a t y c h m i a s t ,  a nie po dłu&szem dopiero użyciu — 
nadaje skórze płeć delikatną, lśniąco białą i młodociano 
świeżą, jąkiej żadnym innym środkiem uzyskać niepo
dobna; usuwa zmarszczki, cerę żółtą lub bronzową nie
zwłocznie i działa zarówno na wszystkich częściach 
ciała. 1. złr.

Ofiar Z Y G M . R O C E E R A  W LWflffifl W W ,
P  I  m  G  I ,

p l t m y ,  p ry s k C z e , n a r o ś l e ,  e i e r n o n o ś ć ,
i w ogóle wady płci, usuwa zupełnie

Dra ToW a Eau miraculense antephelque
przez poshłanianie barwiku pod skórą i agromadzonegc ; 
skóra ohociażby najmocniej popęka la , przoz noc staje 

się miękką, białą i delikatną. Cena 1 złr. 5 0  ct.
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Odznaczenie!! V,
Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny 

z a  środki liygjeniczno-kosmetyozne

0 1

8

Powyższo specjalności wyrabia dokładnie zbadane 
i prawnie zabezpieczone pod gwarancją nieszkodliwości 
i prawdziwości, firma

Karola Russa nast. (A nt. J .  Czerny) w W iedniu
uwieńczona nagrodą na wystawach w Wiedniu, Weis i 
St. Półton 1810 r. — Wo Lwowie: Z y f i n n a t  B d C i i e r ,  
w Czeruiowcach: (J, fi.UK, w Krakowie: W . H o l y K ,  

j  w Przemyślu: W ł a d y s ł a w  K a l l l l k .  21  4 4—0

T a n n i n g e n e
gwarantowany, woluy od ołowiu, nieszkodliwy t u r  
w u ik  e ih  w k o s y  (nowości), Hlmr, i r a d e ,
b r o d ę  1 b r w i ;  włosy po jednorazowem już użyciu 
najpewniej przybierają ten sam n a t n r a ł o y  B O lo i' 
b lw u d ,  s z a t y n  i a b  c z a r n y ,  jaki raiaiy zanim po
siwiały ; kolor tan nio schodzi aui przez mycie mydłem, 

ani też w łaźni parowej, fi złr. 5 t)  ct.

Dr. Łandauera
Aromatyczny balsam na włosy,
zupełnie pewny środek, zapobiegający za pierwszem już 
użyciem wypadaniu włosów i podniecająoy porost tako

wych. 1 złr.
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mianowicie: O

B e n z c e ,  używa się do mycia twarzy, jest nieporównanym środkiem do 
ku nerwowaoia pigkuośoi, ńikon no ct.

B a l  b i u  d c  JJEcooa auany powdzeahtue i od wieków wy próbo wauy __ 
środek do zachowania wdzięków aż do późnej starości, słoiczek na Q  
jeiiaorazowe użycie 4 złr.

P x a » 4 a  c h l u o w a ,  wyrabia się z prawdziwej królewskiej kory chi
nowej i jest wybornym i wypróbowanym środkiem przeciw wypada
niu włosow. - Wzmacnia cebulki włosowe, pobudza je  do energi
czniejszego odżyw.ania się i wytwarzania porostu, 8J ct.

*4r a m  g l l c e  |  iłw *  r. Doskonały ten środek używa się do gojenia 
popękanych rąk, skórę miękczy 1 wygładza, 85 ct!

K r e m  z  b a l s a m e m  d e  M e k k a .  Przywraca twarzy przejrzystość, 
delikatność i zapobiega tworzeniu się zmarszczek i wągrów, twarz 
odbWLeza, konserwuje i czyni ją  prawdziwie piękną, 1 złr.

A r e m  m i g d a ł o w y ,  używa się zamiast mydła, w tym mianowicie 
razie, kiedy sk ra pęka L ) łuszczy się. Krem migdałowy nadaje »kó- t f j  
rze miękkość, elastyozność, a oraz znakomicie oczyszcza i wygładza 
skórę, 60 ct.

K r e m  ■ ■ a n y , służy do wydelikatnienia i wybielenia rąk, usuwa 
czerwoność i szorstkość skóry, 80 ct.

G ry e lK  t o a l e t o w y  jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy 
1 rąk. — Osoby posiadające skórę delikatną i zdolną do łuszczenia, 
pękania i czerwienienia, jak również do wytwarzania pryszczy, liszai 
1 wągrów, mogą używać grysiku toaletowego z oardzo dobrym skut
kiem jako śrudka łagodnego i znakomicie oczyazcząiąuHgo skórę 26 ct., 

U « ld -  e r e m ,  znauy pmsszoehme środan, służy do wygładzenia i wyde- 
likatniema skory na twarzy i ręitach, bardzo dobrzu jest po umyci'11 
się, nasmarować twarz gold-cremem a następnie wytrzeć bawełną, 
przez co skóra staje się miękką i bardzo de’ikałną, 25 i 60 ot.

JAN IHNATOWJCZ,
f090 1—0 5 m agister farm acji i chemik sądoyfry.

Fabryka we Lwowie. —  Filia w Krakowie, Sukiennic/e N r. 20.
Główne (kłady w aptekach w Tarnopolu pp. JamragiewLoza, w Sta- M  

nisławowie S:echera, w Podhajoaob KaizykiewiOza, w Stjryju D-ągo- U  
wikiego, w Przemyślu u p. Nahlika, o n :  nabyć możaa w/a wszystkich O  
piarwszc rzędnych sklepaoti. i SC
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C. k. uprzyw. galic. akcyjny

B a n k  h i p o t e e s n y
W* iJh »a W

pedaje niaiejszem do wiadomości,
iż odtąd wydawad będzie tak na d o b r a  z i e m s k i e ,  jakoteż
i  n a  re a ln o ś c i p o ż y c z k i także

w  5  p r o c e n to w y c h  __

L IS T A C H  H IP O TE C ZN Y C H
( n ie p re mi o wa n yc h)  taiiae od pożyciek: w 6 projantewych listich hipotecznych] 
dotychcz*s udzielanych.

Z a względu na teżaz% stopę oprocentowania, dtażizy okras amortyzacyjny 
i wynikające ztąd znaczne obniżeni rat półrocznych, pożyczki te odpmadaó będą 
szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego.

Bliższe informacje udziela Bank na żądanie franco. .343 1—?
Lwów 31. Lipca 1881.

D y r e k c j a .

W j d a y ? ^  i  o d p o w t i k i a l n y  i k s e i
9M

? drukarni ^Dłienuiia Politóego* pod »m%da» bńon* Zubalewiow.


